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Wielki krok ku zjednoczeniu.
Rozbicie klubu piastowców można uważać z 

fakt dokonany. Różnice zapatrywań 1 dążeń w  tak 
zasadniczej sprawie, jak związek z chjeną, nie 
żądzą się już ani załatać, ani ukryć, bo to by nie 
tylko nie naprawiło sytuacji, ale przeciwnie mu­
siałoby się odbić bardzo szkodliwie i na pracach 
Sejmowych i na zastępstwie interesów chłopskich. 
(Walka ukryta, tak sarno jak choroba wewnętrz­
na, jest daleko szkodliwsza i groźniejsza niż ja­
wna. Musi nastąpić rozdział między zwolennikami 
rwlazku z chieną a przeciwnikami tegoż. Czyli je­
dni muszą się zdeklarować za programem p. Wito­
sa, a drudzy za programem p. Dabsidego. Zamiast 
zjednoczenia się wszystkich klubów P. S, L. ma­
my dalsze rozbicie.

A mimoto, czy właśnie dlatego jestem tego 
przekonania, że taki podział klubu piastowców 
oznacza wielki krok naprzód ku uzdrowieniu I /je­
dnoczeniu i ruchn Indowego w Polsce i klubów lu­
dowych w sejmie. „Odzie "ię dwóch kłóci, tam 
trzeci korzysta*'. Skoro pp. Witos z Thugutiem nie 
mogą się porozumieć, to „ten trzeci** p. Dąbskł ich 
pogodzi, P. Witos spuści nieco z tonu po dokona­
ne! operacji, a p. Thugutt nie będzie się mógł za­
słaniać „zmorą** w  osobie p. Witosa. Sędzią roz­
jemczym będzie p. Dąbskł, wykształcony syn 
chłopski, wiekiem młodszy, ale latami pracy w ru­
cha ludowym dorównujący p. Witosuw1, a jako

Płacze, żebizi lepsze! doli...
Tak śpiewaliśmy pod zaborami wrogów na­

szych. A dziś? Głód, nędza i cierpienia gnębią lud 
biedny w  rozpaczy. Opuszcza Ojczyznę swoją, je- 
'dzle w  świat nieznany za pracą, a w  Polsce pozo­
stają żydzi, paskarze, obszarnicy i ten biedny 
chłop bezrolny i robotnik przez nich wyzyski­
wany. Tysiące biedaków opuszczają tę hogata Oj­
czyznę naszą, Jadąc do Francji, Ly z głodu nie 
zginąć. Złodziejstwo, bandytyzm coraz to większy 
Się tworzy, demoralizacja młodzieży coraz więk­
sza; rozpusta i pijatyki, drożyzna coraz to większa, 
ft dwory pfacą po 1500-2000 marek i każą za tę 
Jałmużnę pracować od świtu do ciemnej nocy. 
Księża tego nie karcą, tylko każą derpieć, modlić 
Się i pracować, aby być zbawionym. Na kilo sło­
niny musi robić we dworze 10 dni, o cukrze rnema 
mowy, chicha na lekarstwo i t. d. A nasi możni 
panowie żyją w rozkoszach, dostatkach, rozpu­
stach 1 hulatykach, nie pracuja, nie cierpi*. nie 
modlą się, a już na ziemi mają niebo.

Fanowie! gdzie wasze sumienie, gdz*e wasze 
Obiecanki przsdwyboicze? Gdzie chleb, drzewo 
I t. d. Franki, szterhngi i dolary te pochłaniają. 
Żywicie żydów, żywicie Niemców, ą ci, którzy 
was bronili od nawały bolszewickiej, konają 
i  dziećmi w nędzy 1 głodzie.

Posłowie, gdzie jssteśdr, co robłdz?, Cs r  mi to

twórca nJctatu pokojowego w  Rydze, referent 
ustawy o reformie rolnej 1 znakomity mówca sej­
mowy nadaję rią doskonale do tego, aby pogodził 
zv aśnione 1 współzawodniczące klubj Piasta 
i Wyzwolenia. Kto się nie zgodzi i na „tego trze­
ciego**, ten da oczywisty dowód, że wogóle nie 
chce zjednoczenia.

Część piastowców w rodzaju Hamerlinga. Dłu­
gosza itp. z pewnością odpadnie choćby dlatego, 
że nie powinno być miejsc a w P. S. L. dlr takich 
panów. Ich miejsce w  chjenle. Prawdopodobnie 
i i  Wyzwolenia paru odpadnie, takich, co dora­
dzają chłopom iwiątkowan e pieiwszego maja na- 
spół z proletariatem fabrycznym i miejskim. Oni 
widoczide przez jakieś nieporozumienie zaliczają 
się dotychczas dc P. S. L. Pozostaną tylko pra­
wdziwi ludowcy lako przedstawiciele rzeszy 
chłopskiej.

Tai sformułowanej czyli przegrupowanej arrajl 
posłów Indowych, o jednolitych i jasno określo­
nych zadaniach daleko łatwiej będzie się porozu­
mieć i z  P. P. 8 . 1 z N, P. R. w celu stworzenia 
rzeczywistej większości polskie] chętnej f zdolnej 
do obrony Polski przed wszelkimi zamachami, tak 
ze strory faszystów jak i bolszewików.

Życzyć należy p. Dąbskiemn zupełnego powo­
dzenia w  wielkiem zadania.

Jan Oiaplński.

waz Lud wybrał, abyście po 3 mUjony brali mk,- 
fcenie, majątki robili z nędzy i głodu biednego 

ludu? P. .ebudźcle się 1 patrzcie co si> ozieje. Lud 
cierpi, ale zażąda od waz rachunku. Aby nie było 
późno. Piotr Wojtuń w Łowcach.

M  osadnicy na wschodzie.
BRZEŻaNY Czytając często w gazetach ujemne 

wzmianki o doli polsklclr kolonistów na wschodzie, 
postanowiłem przy swych wycieczkach skauto­
wych zetknąć się z Kolonistami osiadłymi licznie 
w  tutejszych stronach, usłyszeć Icfc własne w tej 
sprawie zdanie f podzielić się z tern z czytelnikami 
Przyjaciela.

1). Otóż w  Ctemierzyńcach, pow. Przemyślany, 
spotykam grupkę spieszących do kościoła. Jedna 
kobiecina zagadnięta opowiada: pod Kraaowem 
sprzedała chatą bez ogrodu, a ta kupiła płęć mor­
gów pola i postawiła dcm. Drugi młody gospodarz 
opowiada: sprzedał na zachodzie pięć morgów, 
(chaty nic rnłai) tu kupił dwadzieścia morgów, 
i postawił nowe budynki Tak mnie1 więcej odo - 
wiauają wszyscy inni z Cicmlerzymec, dodając, 
że mieszkają poza wsią na dworskim gruncie; 
i kolonią rwa nazwali NWniów. Jedyną niedogo­
dność, Jaką obecnie odczuwają, to znaczm odbr 
głośó od koActofa. Mająe Jednak ofiarowani duży,
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dworski spichlerz na kościół i kilka morgów dla 
księdza, spodziewają się wkrótce i tę nledoeodno'ść 
usunąć.

2) \\ Łapszynie osiadło dwadzieścia kilka rodzin 
z bardzo mi miłych bo rodzinnych stron, t. j. od 
Krosna i Jasła, przeważnie Odrzykoniacy. Mie­
szkają pod samem miastem i z czasem do Brze- 
żan będą przyłączeni. Chwalą sooie bardzo gospo­
darkę na nowem miejscu pobytu i nie żałują wcale 
swego przesiedlenia.

3) W  Pllchowle spotkałem młodą kobiecinę — 
po ruchach i oczach poznaję, że to krakowianka. 
Sierotą była. Macocha dokuczała. Poznała żołnie­
rza biedaka z kresów, wyszła za niego obecnie 
mają w Plichowie maleńkie gospodarstwo, a mąż 
dobrą służbę. Stosunki tutejsze chwali, mówiąc: 
tu chociaż siana i słomy możno dla krowiny do­
kupić, tam zaś, jeśli swego nie masz, nie aoknpisz 
żadnej paszy, a w razie nieurodzaju bydło za bez­
cen wysprzedawać muszą".

Wogóle powodzi się tu wszystkim lepiej na kre­
sach, niż w  rodzonej Polsce, gdvź ziemia tu bar­
dzo urodzajna, a cena jej nader niskt.

Czesia* Skopowski.
Od Redakcji. Serdecznie dziękujemy oh, Sko­

powskiemu za powyższe wiadomości, bardzo po­
trzebne i na czasie. Różne niedołęgi, z różnych 
przyczy" nie umiejący sobie dać rady, odstra­
szają ludność od kupna ziemi na wschodzie. Ta­
kie wiadomości, jak powyższa od ob, Skopow­
skiego, z pewnością zasługująca na wiarę mogą 
się przyczynić do zmiany nastroju, Tylko tam 
na wschodzie, na najurodzajniejszych ziemiach, 
może chłoń mleć uczucie rozkoszy na widok 
wspaniałych urodzajów. A miejsc* tam dosyć 
i dla Polaków i dla Rusinów, byleby tyłka przy­
szła do wykonania reforma rolna.

Przyjaciel Ludu.

KOniilt mAA i Undam
Szanowni Czytelnicy z pow. Krośnieńskiego,
Jut kilka razy czytałem w Przjjacielu różne 

urazy ludowców przeciw socjaltsłjn*, ostatnio 
W Nrze 16 „Słowo do towarzyszów".

Socjaliści żrą się z chłopami. A któż to jest ten < 
socjalista? Przeważna część rolników z pow. kro- 
§ni c óskl c 8 o»

Do kogo tyle cierpicie? Do naszych brau i sy­
nów. A te w y pracujecie ciężko na roli od świtu 
do nocy i jeszcze wam brakuje, — oardzo mocno 
w  to v, ierzę, ale cóż my wam w  tern pomożemy? 
My za was robić nie będziemy, ronieważ io nie 
jest nasz fach — robota rolna. Naszym fachem 
jest fabryka, kopalnie nafty w Borysławiu.

Kto ma więcej dochodów w  gotówce? To zależy. 
My także gotówki za darmo nie dostajemy, trzeba 
pracować. Jeżeli ją kto chce mieć. A jeżeli sobie 
tak życzycie, to wam ten dochód policzę. W  bo- 
rysiawiu I. kategoria to znaczy wiertacz płacone 
ma na szychtę 27.000 mp. A słyszałem opowia­
dania z Kobrlan lak również z innych ab. z W ie­

trzna, że gospodarz przyjeżdżając z zaprzęgiem 
konnym na zarobek, żąda za dzień piacy 100.000 
inp„ dobre śniadanie, objad i kolację, a D-zytem 
i coś wypić. Również koniom dać jeść, a wieczór 
do domu żąda jeszcze dla koni dwie miarki owsa. 
A też więcej nie robi tylko 8 godzin. Ile to wszyst­
ko będzie razem kosztować? Czy jestto możliwe' 
przyrównywać takiego chłopa ze wsi do wierta­
cza z Borysławia? Ile ten wiertacz potrzebuje 
robić na tę gotówkę dla obsiania paru morgów 
pola? A jeszcze nie na tem kwestja, nie wszyscy, 
są wiertaczami, są także i pomocnicy, to znaczj 
aruga kategoria, która ma cośkolwiek mniejszt 
pensję, a potrzebuje wyżywić siebie, żonę i dzieci 
i jeszcze ma różne wydatki.

A że robotnik ubiera się lepiej od chłopa, te 
zależy, jak kogo stać. Czy chłopu na wsi zabro­
niono się ubrać odpowiednio? Nie! Tylko że chłop*, 
na wsi innej myśli i innego zdania, tizymają się 
starego przysłowia „grajcar do grajcarka aż bę­
dzie miarka". A socjaliści trzymają się tego zda­
nia, aby się dobrze ubrać, dobrze zjeść, a także 
sie i zabawić, ponieważ na to Bóg stworzył czło­
wieka.

I na wsi też różnie bywa. Naocznym świadkiem 
byłem sam na święta wielkanocne, jak młodzież 
piła różne likiery dzień i noc całemi gromadami 
po wsiach, a później winny czy niewinny, Kto poa 
rękę wlazł, bili bez opamiętania, a gdy ów nie­
winny postanowił biec, strzelali za nim z rewol­
werów. We Wietrznie nawet do kościoła nie pu­
szczali. Stanęło kilku ryzykantów podpitych na 
drodze i zaczepiali ludność idącą do kościoła. Czy 
to także oświata i dobre wychowanie? lak  było 
w Wietrznie, a tem bardziej w Łękach.

Czytelmcy z pow. krośnieńskiego, zaprzestań­
cie już oświecać nas i uczyć rozumu. My już o- 
świeceni dobrze. Lepie] oświecajcie i rozszerzaj­
cie kulturę pomiędzy sobą i swymi synami.

Nie mając do was żadnej urazy, życzę w a r 
szczęść Boże.

Borysław, 22 kwietnia 1923
Stały czytelnik z pow. krośnieńskiego, 

obecnie socjalista w bory siawiu

Sprawy robotnicze.
W  społeczeństwie naszem przybiera coraz wię­

cej zuaczenia obok sprawy chłopskiej — sprawa 
roootnicza, której płazem zbyć się nie da. W  miarę 
jak posiadłości włościańskie czyli chłopskie się 
zmniejszają i rozd abniają, tudzież w miarę coraz 
większej koncentracji przemysłu fabrycznego, 
i w miarę coraz doskonalszych maszyn i środków, 
nrodukcji. sprawa robotnicza przybiera coraz wię­
ksze znaczenie. Wzrastająca ciągle drożyzna spra­
wia, że przeciwieństwa między robotnikami a chło­
pami stają się coraz większe, bo jedn: drugim przy­
pisują wine drożyzny.

Robotników w tem słowa znaczeniu musimy tu 
podzielić na 3 klasy: I. klasa to robotnicy stale 
związani z fabryką i z kopalnia, wogóle z różne- 
mi orzedslebiorstwami. do miastach os ied len i i
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mieszkali na stale z ojca na syna i t. p. II. klasa 
robotników, to chałupnicy i maiorolnicy, mający 
dalej lub bliżej miast i fabryk swe domostwa i go­
spodarstwa drobne, albo którzy wobec rozdro­
bnienia gospodarstwa na kilka części n. p. po 
morgu nie mając wyżycia na wsi; wreszcie i dzieci 
z dużych gospodarstw wobec wielkiej ilości człon­
ków rodziny nie mogąc się wyżywić i utrzymać 
na gospodarstwie —  emigrują szukając zarobku 
na pewien dłuższy stały czas. III. klasa to różni 
nadziennicy i robotnicy sezonowi, którzy tylko 
na pewien czas udają się do różnych robót, pra­
cując po kolejach, drogach, dworkach, albo po 
większych dworach, osiedleni i zamieszkali z ro­
dzinami po wsiach (nie mam tu na myśli proleta­
riatu wiejskiego i służby).

Co do I. klasy, to są robotnicy przeważnie zorga­
nizowani i klasowo uświadomieni, wśród nich są 
tacy, którzy nie mają pojęcia o wsi, o jej gospo­
darstwie i życiu wogóle, zwłaszcza ich przywód­
cy. Robotnicy ci prawie gazet chtopskicb nie czy­
tają, a ich przywódcy choć czytają, to mają swój 
program i swe interesy przed sobą, chłopskich in­
teresów znać nie chcą, ci głoszą i wmawiają w ro­
botników, iż chłopi tworzą drożyznę. Wiedzą, ile 
kosztuje to lub owo na miejscu u kupca, ale za 
Ue to chłop sprzedał, tego wiedzieć nie chcą, ani 
też ile pośrednicy przeróżni na tern zarobili, o tem 
nie głoszą.

II. klasy robotnicy w  miarę tego jak długo gdzie 
pracują, stykając się z ruchem miejskim hib fabry­
cznym 1 hasłami proletarjacklemi, uświadamiają 
się również klasowo, ale już nie wszyscy stają się 
socjalistami. Wielu z nich patrzy tylko aby grosza 
usporzyć i uciekać do wsi na swe gospodarstwo, 
a jeżeli był sympatykiem partji socjalistycznej, 
to teraz n. p. widząc, iż partja socjalistyczna idzie 
pod wielu względami przeciw Interesom chłopskim, 
odwraca się od niej. Robotnicy mieszkający na 
Swych obejściach po wioskach bliskich fabryk i ko­
palniach, popierają też więcej dążenia robotnicze, 
choć wielu z nich także programu socjalistycznego 
nie uznaje.

Robotnicy III. klasy, to już nie są stali robotnicy. 
Ci rzadko są uświadomieni klasowo. Pracują po 
miastach lub różnych przedsiębiorstwach jako na­
dziennicy, mieszkają bez rodzin chwilowo gdzie 
bądź, aby tylko zarobić na utrzymanie rodzin, albo 
też — wolni zarabiając na okrycie. Toż samo mo­
żna powiedzieć o robotnikach sezonowych po dwo­
rach.

Skoncentrowany kapitalizm pochłania coraz wię­
cej w swe objęcia ludzi, którzy tracą swe własne 
warsztaty pracy, czy to na roli, czy też w prze­
myśle domowym. Piszę i na roli, bo dawniej cha­
łupnik miał zarobek u gospodarzy wielkich, ale 
dziś wskutek maszyn i rozdrobnienia gospodarstw 
musi szukać pracy w fabryce. Dziś już synowie 
wielkich gospodarzy, nie mówiąc o małych, muszą 
Iść szukać pracy w świecie, bo i domowy prze­
mysł wskutek fabrycznych wyrobów się nie o- 
płaca i każdy patrzy, żeby tylko „dufoM pienię­
dzy przyniósł lub przysłał ojcu do domu. Fabry­
kanci zaś nie są tacy łaskawi, ieby dużo dawali. 
Trzeba też ciągle z fabrykantami walczyć o swą

egzystencję, 8-godzinny dzień roboczy w fabryce 
lub kopalni — nie można porównywać do pracy 
na wsi. Kto spróbował ten najlepiej wie. Taki ro­
botnik w zimie całe tygodnie słońca nie widzi, 
w dymie, w kurzu, a ile to pojedyńczych lub ma­
sowych nieszczęść. Niema więc robotnikom fa­
brycznym łub kopalnianym co zazdrościć. Co in­
nego jest z nadziennikami, którzy patrzą tylko dzień 
przebyć.

Jak niesłuszne jest twierdzenie robotników co 
do zwalania winy drożyzny na chłopów, tak i od­
wrotnie. Nie mam przed sobą danych statysty­
cznych, ale wiem, te w porównaniu do cen przed­
wojennych daleko więcej wzrosty ceny towarów 
i węgla niż ceny robocizny. Tu można tylko fa­
brykantów i różnych pośredników kupców, chci­
wych wysokich zysków, winowac. Chłopi i robo­
tnicy maj* wspólnego wroga, a w  wielu wypad­
kach konieczne byłoby porozumienie. Zaś na wiele 
punktów programu socjalistycznego chłopi nigdy 
się nie zgodzą i zgodzić nie mogą. Zwalanie dro­
żyzny na chłopów i żądanie posłów socjalisty­
cznych w  Sejmie polskim co do zaprowadzenia 
sekwestm zboża i bydła, oraz karania chłopów 
za rzekomą lichwę, odwraca tylko chłopów je­
szcze więcej od partji socjalistycznej. Czyni się 
przez to tylko coraz większa przepaść między 
chłopami a robotnikami, a przecież ci robotnicy 
to po większej części są synowie i bracia chłopów. 
Robotnicy powinni inaczej drożyznę zwalczać 
I gdzieindziej winy Jej szukać.

Na brak pracy na wsi byłaby lekarstwem re­
forma rolna, dająca własne warsztaty pracy.

Na 8-godzinny dzień w  fabrykach nie narzekaj­
my chłopi, bo to nam nie szkodzi, bo czemby się 
dłużej roMfo, to nasi synowie jeszcze bardziej by 
roboty nie mogli dostać. St. Porabia

Z Sejmu i Senatu.
Lhria 14 maja, po dwutygodniowej przerwie, 

zbierający się na dalsze obrady sejm wzbudza 
nadzwyczajne zaciekawienie. Ci sami posłowie, 
ale gruntownie zmienione stosunki. P. Witos trw a 
w  postanowieniu spółki z chjeną, natomiast p. Dąb- 
ski oświadcza słusznie, że jest takiej spólcc sta­
nowczo przeciwny, bo uważa ją za śmiertelny cios 
przeciw chłopom wymierzony j dla Państwa zgu­
bną. Za p. Witosem oświadczyły się wojewódz­
kie zjazdy piastowców w Krakowie i Lwowie, 
natomiast województwa warszawskie, poznańskie, 
wileńskie i białoruskie stanowczo sprzeciwiły się 
sojuszowi z chjeną, a poparły wnioski p. Jana 
Dębskiego. Wobec tego zasadnicze różnice w klu­
bie piastowców powiększyły się tak dalece, że 
rozłam stał się nieunikniony i konieczny. Otóż te­
raz największą to wzbudza ciekawość, ilu posłów 
1 którzy oświadczą się ostatecznie razem zp . W i­
tosem za sojuszem z chjeną, a ilu i którzy wraz 
x p. Dąbsłdm wytrwają w opozycji przeciw chje- 
nle. W  taki sposób jasny będzie mógł. lud dopiero

gznać dokładnie swoich posłów —  i osądzić, 
drynd f^pesand ani wymówkami nie da się to
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już załatać ani ukryć, każdy będzie musiał jawnie 
okazać, czy stoi za chjeną czy przeciw chjenle, 
przeciw Piłsudskiemu czy za Piłsudskim, za lu­
dem czy przeciw ludov'i.

Z rozwiązaniem tej zagadki ważnej głównie dla 
ludu, łączy się drugie rozstrzygnięcie ważne dla 
Państwa, czy chjenie uda się ostatecznie obalić 
rząd Sikorskiego, a powołać swój rząd, czy się 
nie lida. To zależy wyłącznie od tego, ilu piastow- 
ców zostanie przy p, Witosie, a ilu pójdzie soli­
darnie z p. Dąbskirn.

Jeżeli choć 15- 20 posłów z klubu p. Witosa o- 
świadczy się solidarnie z p. Dąbskirn przeciw 
spółce z chjeną, to spółka Korfanty—Witos nie 
będzie mieć większości i nie przyjdzie do steru. 
Rząd Sikorskiego okazał się dotychczas najlep­
szym i najzręczniejszym ze wszystkich jakie były. 
Wprawdzie nie potrafił on jeszcze uporządkować 
stosunków wewnątrz Państwa, bo na to trzeba 
więcej czasu, aby ukrócić samowolę chjenistów, 
ale w polityce zagranicznej zdołał przeprowadzić 
sporo doniosłych spraw. W  interesie Państwa 
należałoby tedy rząd Sikorskiego utrzymać i no­
wego zamieszania nie wprowadzać.

Wypadki dojrzały do tego stopnia, że rozstrzy­
gnięcie musi nastąpić w najbliższym czasie.

—o —
Uchwała senatu wprowadzająca liczne zmiany 

do ustawy o podatku przemysłowym czyli obro­
towym spowodowała odroczenie prawomocności 
ustwy i naraziła skarb państwowy na stratę prze­
szło 200 miljardów. Dotychczasowe skutki istnie­
nia senatu okazują się tylko zgubne dla Państwa, 
broni on stale klas bogatszych na szkodę biedniej­
szych.

—o—
Straż marszałkowska. W  kuluarach Sejmu urzę­

duje już straż marszałkowska, która ma służyć 
do usuwania opornych posłów z izby sejmowej 
albo senackiej. Straż ubrana jest wr mundury gra­
natowe z amarantowemi wypustkami o srebrnych 
guzikach z orłem państwowym.

Poseł Marek Łuekiewicz, bolszewik ukraiński, 
wydany sądom za agitację przeciv'paóstwową, 
umknął do Rosji, jak donoszą gazety.

Mik niw fttttt.
Rzecz dzieje się w Jaśle. Starostwo wysyła, 

szpiclów, którzy w Zarzeczu „badają**, czy nie 
rozpowszechnia się tamże Kościół Naród, katol. 
Badają więc miejscowego kierownika szkoły p. 
Rączkę i moją rodzinę, a pozatem jeszcze człon­
ków „Teatru i Chóru włość.4*, założonego przeze 
mnie. Wysłany szpicel wygląda bardzo podejrza­
nie i nie legitymując się niczem, usiłuje zastraszyć 
mniej świadomych „karą** za wyrażanie swoich 
■przekonań, publicznie lub prywatnie. Opowiada 
bzdury o wydaleniu nauczyciela za przekonania 
Jego osobiste, obniża autorytet sądów, mówiąc, 
że fałszywi świadkowie mogą często spowodo­
wać karę nawet na niewinnych i t. p. Zakazuje 
się przez szpiclów organizowania młodzieży, urzą­

dzania przedstawień, zabaw, odczytów i innych 
działalności oświatowych, pomimo zezwolenia 
wójta, jako bezpośredniego odpowiedzialnego za 
porządek, urzędhika.

Zakazuje się przez szpiclów obywatelom czy­
tywania nie klerykalnych gazet i innych rzeczy, 
które nie podobają się kacykowi rzymskiemu. Je- 
dnem słowem zaczyna się teroryzowanie spokoj­
nych obywateli wbrew wszelkim prawom konsty­
tucyjnym. I to ma być ochrona porządku publi­
cznego. Należałoby więc tą drogą zapytać Min. 
Spraw Wewn. czy wysz,ia ustawa o wglądaniu 
Starostwa jasielskiego przez szpiclów, do sumienia 
i przekonań obywateli, bo jeżeli rządzić ma ha­
niebnej papiięci inkwizycja, to wszelkie konsty­
tucje (paragraf 111, 114, 108) byłyby tylko pustym 
frazesem.

Zaznaczam przytem, że taki nie legitymujący 
się szpicel, usiłujący sprowokować spokojnych o- 
bywateli, jest bardzo podejrzany i należałoby po­
licji zająć się ‘ą sprawą, bo mogłoby to być i ja­
kim złodziejskim „wywiadem**, a policja tutejsza 
nie „zdołała11 jeszcze wyśledzić sprawców napa- 
dów i rabunków na amerykanów w Swierchowej. 
Wszystko to wygląda bardzo podejrzanie.

Wójcik Władysław.

Pomysły irskrapi warszawsKSe].
JASŁO. Urzędnicy Ministerstwa spraw we­

wnętrznych widocznie nie maja co robić, a może 
nie umieją lub nie chcą robić tego, co należy, więc 
wpadają na różne niewczesne pomysły, nie licząc 
cię bynajmniej z tern. jakie to skutki wywoła. 
Dwa razy już kazali zbierać odciski pieczęci ze 
wszystkich wsi i podpisy zwierzchności gmin­
nych. Widocznie jakiś pan refererd był o to cieka­
wy, więc dla zaspokojenia jego ciekawości mu­
siało i starostwo i ludność tracić czas i pieniądze. 
Byłoby to interesujące i pouczające, gdyby jakiś 
statystyk obliczył, ile ta cała zabawa pieczątko- 
wa kosztowała skarb państwowy, ilu urzędników 
w  ministerstwie nad tern pracowało i zapewne 
jeszcze pracuje, bez żadnej potrzeby i bez po­
żytku.

A oto nowy dowód, że z ministerstwa spraw 
wewn. rodzą się niewczesne pomysły, które wy­
wołują niepokój i zamieszanie-pośród ludności.

Jakiś wychowanek „wielkiej Rosji**, a wskutek 
tego wyznawca sam,cli wielkich rzeczy, więc 
i wielkich gmin zbiorowych, rozesłał okólnik czy 
zachętę do miast, także w Małopolsce, aby się 
starały wchłonąć okoliczne gminy wiejskie, bo 
ministerstwo życzliwie to poprze. Naturalnie, da 
to powód do pomnożenia urzędników, wzrostu 
dotyczącego w^ydziału ministerstwa, za czem 
znów pójdą awanse itd.

Pobudka ministerstwa przypadła bardzo do 
smaku naszemu burmistrzowi jasielskiemu dr. Wi- 
luszowi. Co za sposobność do popisu i zasługi, 
zrobić z Jasła — Wielkie Jasło, przewyższyć co 
do obszaru nie tylko Rzeszów', Tarnów', Kraków.
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ale może nawet stolicę Warszawę i stało się, 
magistrat nabrał apetytu do pochłonięcia aż 
sześciu okolicznych gmin wiejskich, tj. Sobolowa, 
Zółkowa z Lichtarzem, Kaczorów, Gądków, Nle­
gło wic i Trzciuicy.

Nie dziwię sie apetytowi dr. Wilusza jako bur­
mistrza Jasła. Ale bardzo złe świadectwo wydało 
sobie i starostwo i Wydział powiatowy, że taki 
dziwaczny pomysł zatwierdziły i do uwzględnie­
nia władzom wyższym poleciły. Wystarczy spoj­
rzeć na mapę, aby należycie ocenić tę karykaturę. 
Dr. Wilusz wyrzekł się pochłonięcia gmin Ula- 
szowice i Gorajowice, choć właśnie te gminy naj­
prędzej ieszcze do przyłączenia by się nadawały, 
ale tam ma swoje obszary dworskie prezes W y­
działu pow. Sroczyński, któremu się wcale nie 
spieszy do raju dr. Wilusza, p. Sroczyński ro­
biłby trudności przez Wydział pow., więc Ula- 
szowice i Gorajowice pominięto, a włączono do 
Jasła — Trzcinicę, odlęgłą o 7 km., posiadającą 
swój kościół, szkołę, stację kolejową Itd. Tak 
samo Żółków, Sobniów, Nieglowice i Kaczorowy 
są odległe od Jasła o 3 do 4 km. i żadna słuszna 
racja za ich włączeniem do Jasła nic przemawia. 
Zatwierdzenie takiego dziwoląga przez starostwo 
i Wydział pow. można zrozumieć tylko aa podsta­
wie zażyłości dr. Wilusza ze starostą i na pod­
stawie zwolniena Ulaszowic i Gorajowie.

Interesowani panowie wiedzą o tern doskonale, 
że ludność wymienionych gmin wiejskich nigdy by 
się na coś podobnego nie zgodziła. Bo jakiż inte­
res mieliby chłopi w  tern, aby się wyrzec swojej 
administracji gminnej, taniej i dogodnej, a godzić 
się na przyłączenie do Jasia po to, aby opłacać 
drogą i złą administrację miejską, ponosić koszta 
porządków a raczej nieporządków miejskich i być 
pomiotłem ...leiskie.n bez możności wywierania 
jakiegokolwiek wpływu. Wie o tern dr. Wilusz, 
dlatego całą tę sprawę utrzymano dotychczas w  
największej tajemnicy. Woiewództwo Krakowskie, 
polegając na opinji starostwa i Wydziaiu pow., nie 
wdawało się wcale w rozpatrywanie pomysłu 
dr. Wilusza i odesłało akta Ministerstwu spraw 
wewn., gdzie wielbiciele gmin zbiorowych pójdą 
na rękę planom dr. Wilusza.

W  tym stanie rzeczy i niejako w ostatniej go­
dzinie przed ostatecznem rozstrzygnięciem zwra­
cam uwagę chłopom z Trzcinicy, Sobnłowa, Żół- 
kowa, Niegłowic, Gądków i Kaczorów, że jest już 
najwyższy, ostatni czas, aby się bronili przed zu­
pełnie niewątpliwą klęską, jaka ma spaść na nich. 
W  każdej z wymienionych gmin powinna się lud­
ność jak najprędzej zgromadzić i uchwalić środki 
obronne. Mianowicie trzeba zaraz zaprotestować 
w starostwie i Wydziale powiat, a następnie te­
legraficznie wnieść sprzeciw do Województwa 
Krakowskiego i do Ministerstwa spraw wewnę­
trznych.

Dziwi mnie, że poseł Madejezyk milczy, bo nie 
przypuszczam, aby nie wiedział o tern wszyst- 
kiem. Widocznie nie chce sobie ziażać burmistrza’, 
starosty i marszałka pow. Byłoby to niesłychane 
postępowanie ze strony posła-chfopa, edj'by dla

własnej wygody dopuszcza' do takiego po­
krzywdzenia ludności wiejskiej sześciu gmin.

Ostrzegam was chłopi, póki jeszcze czas nai ra­
tunek. Jeżeli zaniedbacie, to pamiętajcie, abyście 
potem nie jęczeli, gdy wam przyjdzie płacić po­
datki na Jasło, aby urzędnicy magistratu mieli 
wyższe płace, a żydkom jasie'skim aby było 
jeszcze lepiej spacerować za wasze pieniądze.

Pioszę Szan. Redakcję aby to koniecznie wy­
drukowała, dla ostrzeżenia nietylko chłopów za­
interesowanych bezpośrednio w tym wypadku, 
ale i gdzieindziej w  Polsce. Bo nie ulega wątpli­
wości, że za przykładem Jasła pójdą i inne miasta. 
Nie potrzebuję tłumaczyć, jakie by to miało p o  
lityczne i społeczne skutki, takie poddanie gmin 
wiejskich pod zwierzchnictwo miast. Wpływ chło­
pów zmalałby do zwa, bo rzecz oczywista, że 
ani w Jaśle, ani w inntm Dodobncm mieście chłop 
nigdy burmistrzem nie zostanie. Chwyciwszy w 
taki sposób chłopów za kark, łatwiej już będzie 
dr. Wiluszowi przeforsować się na posła do sejmu, 
co tnu się przy minionych wyborach nie udało.

Wszyscy posłowie chłopscy powinni stanowczo 
zaprotestować przeciw okólnikowi ministerstwa, 
który cały ten pomysł jasielski spowodował.

Urzędnik ludowiec

Krzywdy i nadużycia.
GNIEWCZYNA w Przeworskiem. W  dniu 18 

kwietnia zrana wysłała gospodyni 10-letnią córkę 
Katarzynę Bród do sklepu Kiwy Wank po kawę. 
Syn Wańka Mojżesz zamknął sklep i dziewczynę 
zgwałcił. Przestraszona wróciła z płaczem do do­
mu i opowiedziała zajście matce. Po chwili przy­
szedł za nią sprawca gwałtu, chcąc matce dziew­
czynki zapłacić, by nie robiła wrzawy. Matka 
tymczasem zaalarmowała najbliższych sąsiadów, 
ażeby powiadomić o zajściu wójta i sprowadzić 
policję. Moszek Wank, nie zrobiwszy zgody z ro­
dzicami dziewczynki, postanowił ulotnić się ze 
wsi. Kilku gospodarzy na wieść o tern udało się 
za nim i przyaresztowali go w drodze do Prze­
worska. Zaprowadzili Moszka do wójta i posta­
wili przy nim straż. Ojciec dziewczynki przywiózł 
komendanta posterunku z Tryńczy, ten przepro­
wadził śledztwo, poczem gospodarz odwiózł ko­
mendanta wraz z żydem do Tryńczy. Widząc to 
ludzie, którzy tłumnie się zebrali, wołali, aby 
żyda uwiązać za wozem. A żyd siedząc obok ko­
mendanta śmiał się bezczelnie wszystkim w oczy. 
Komendant też zwracając się do zebranych, po­
wiedział głośno: „Pamiętajcie ludzie, że dziecku 
się nic nie stało" — i odjechał. Moszka aresztowali 
i do dziś dnia siedzi w więzieniu w Przeworsku.

„Niema złego, coby na dobre nie wyszło", mówi 
przysłowie. Tak i u nas potrzeba było aż tak 
haniebnego czynu ze strony zwyrodniałego ży- 
dziaka, by się ludziom oczy otworzyły, by zro­
zumieli, że własną krwawą praca hodują sobie 
wilka, który czyha nietyiko na naszą kieszeń, ale 
także co nam najdroższego, na niewinność naszych
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dzieci. Czas Już brada włościanie, byśmy się wy* 
zbyli tych żydowskich pijawek.

Józeł Droźdzlk.
STAWKI kolo Torunia. Pragnę dać wiadomość 

Czytelnikom, co tu słychać u nas na Pomorzu. 
.Otóż i tu pośród małorolnych i bezrolnyct ro­
botników bieda aż piszczy. Zwłaszcza zaś my 
małorolni cośmy tu przybyli z Małopolski, znaj­
dujemy się w bardzo trudnem i przykrem położe­
niu. Pracodawcy, przeważnie niemieccy, nie 
płacą nawet tyle, aby można deble i rodzinę 
w chleb zaopatrzyć, Trzeba by powietrzem żyć, 
a za co się ubrać 1 najkonieczniejsze wydatki do­
mowe pokryć, to już Bóg raczy wiedzieć, To też 
rozgoryczenie pośród biednego ludu Jest wiellde 
1 bolszewików dużo. Policji nie brakuje, ale ta 
pilnuje chętniej psów niż nadużyć paskarzy i wy- 
zyskiwaczów. Zastrzelili mi psa i Jeszcze 30 ty­
sięcy m. kary ściągnęli za to, ie  nie był uwiąza­
ny. — Ludność tutejsza, a głównie kobiety są 
zapatrywań chjeóskich. Przeciwstawia bn się tu 
głównie Nar. Partja Robotnicza, ale też nie może 
dać rady sfanatyzowanym przez księży rzym­
skich tłumom dewodarzy 1 dewotek. Poznałem 
prawie całą Polskę podczas wojny ! nabrałem 
tego przekonania, ie  Jeszcze najswobodniej i naj­
znośniej można żyć w  naszych stronach rodzin­
nych tj. w  Małopołsce Zachodniej. Tutejsi się 
szczycą swoją niemiecką kulturą, ale ja to oce­
niam jako tandetę niemiecką a nie kulturę.

RL W.
MAJDANY pow. Puławy. Proszę o podanie do 

publicznej wiadomośd mojej sprawy. Może to po­
ruszy sumienie Głównego Urzędu Ziemskiego 
i skłoni go do naprawienia wyrządzonej mi 
krzywdy.

Przed wojną w r. 1912 przeprowadzono parce­
lację folwarku Bradejowice w gminie Kamień sta­
rostwo Puławy. Między innend kupiłem I la dwa 
morgi roli za ugodzoną cenę 400 rubli tj. po 200 
rb. za mórg. Na poczet ceny kupna złożyłem za­
raz 200 rb. a resztę miałem zapłacić po załatwie­
niu formalnośd prawnych. — Folwark ów miał 
w  dzieriawnem posiadaniu p. Hipolit "Wójtowie*, 
więc aby kupioną ziemię zaraz dostać w używa­
nie, zobowiązałem się temuż osobno wypładć po 
3 rb. z morga tytułem zwrotu czynszu dzierżaw­
nego do termtnu trwania dzierżawy ł w  ten spo­
sób zaraz w  r. 1912 objąłem kupione dwa morgi 
w  posiadanie.

Tak nas zaskoczyła wojna światowa w  r. 1914. 
Posiadaczka folwarku wyjechała ze wsi, a na­
bywcy gruntów ożywali tychże spokojnie, cze­
kając na ostateczne kontrakty. Doczekaliśmy się 
wolności Ojczyzny, nastały nasze polskie rządy, 
przyszły urzędy ziemskie ! Komisarze ziemscy. 
sW r. 1919 zjechał do Bradejowic tald Komisarz 
ziemski nazwiskieem WloszewsM *  Puław I roz­
patrzywszy stan rzeczy ł akta oświadczył, |ż 
Wszyscy kupiciele będą zakontraktowani za wła­
ścicieli. Zabrał umowę z r. 1912 I odjechał. Po 
pewnym czasie przybył tenże Komisarz Wło- 
'szawbH z Puław oonownłs. ak tym rasem kii

oświadczył, że niektórzy nabywcy muszą się 
zrzec kupna, a między tymi i mnie wymienił. Ja 
oczywiście z miejsca się temu sprzed wiłem, aie 
Komisarz na to nie zważał i mój grunt przezna­
czy! dla Pawła Rusuiiewicza. Nie mogło mi się 
to w  głowie pomieścić, aby Komisarz ziemski 
mógł tak samowładnie rozporządzać cudzą wła­
snością i mnie wywłaszczać, więc nie chciałem 
ustąpić, ale w  końcu nie chcąc doprowadzać do 
prawa pięści ustąpiłem i przezemnie kupione pole 
objął Rusiniewicz.

Wszcząłem przedw temu zaraz kroki w  Puła­
wach, ale tu Urząd Ziemski potwierdził zarządze­
nie Komisarza Wloszewsldego. Wniosłem rekurs 
do Okr. Urzędu Ziemsk. w Lublinie, aie i stamtąd 
otrzymałem krótką odmowną odpowiedź z 8 listo­
pada 1921 L. N. 5098, podpisaną przez tegoż Wlo- 
sze w sinego, który w międzyczasie zaawanso­
wał z Puław do Lublina. Odniosłem się do 
Olówncgo Urzędu Ziemskiego w  Warszawie, ale 
stamtąd odstąpiono załatwienie mego pisma 

•nowu Lublinowi, o  czem zawiadomiono mnie 
pismem z 24 września 1912 Nr. 3430/20. CzylS 
że znowu oddano mnie w ręce tegoż komisarza 
Włoszewskiego, Zwróciłem się do adwokatów, 
aby w  drodze sądowej dochodzić swej lerzywdy, 
ale pokazało się, że w  Okręgowym Urzędzie 
Ziemskim niema dotyczących aktów, a mają 
one być w  Puławach. To znów mnie nie stać 
na opłacenie jazdy adwokata z Lublina do 
Puław, a mnie samemu w  Puławach nie chcą w y­
dać odpisu z owych aktów. Zwracałem się naj­
pierw do p. Malinowskiego, redaktora Wyzwole­
nia o pomoc, a teraz prosiłem posła Jetnielew- 
skiego wyzwoleńca, aby mi choć odpis protokuta 
z aktów ziemskich w Puławach wydostał. Ale da­
remnie. Tak wyrozumiałem, że p. Jetnielewskie- 
mu więcej zależy na dobrej znajomości 1 przyjaźni 
x komisarzem Włoszewskim niż na wymiarze 
sprawiedliwości chłopu.

W  taki oto sposób, przez kaprys czy samowolę 
jednego człowieka zostałem pozbawiony prawnie 
nabytej ziemi i niema sposobu, abym doszedł do 
wymiaru sprawiedliwości. Bez wyrołtu sądowe­
go, bez żadnych badań kontrolnych, mocą samo­
woli Jednego człowieka wydarto nd ziemię i na­
wet zapłaconych 200 rubli ml nie zwrócono. Czy! 
na to rzeczywiście niema żadnego lekarstwa? Je­
żeli takie rządy komisarzy dłużej potrwają, to to 
musi doprowadzić do rządów pięści i gwałtów.

Stanisław Witczak
RAJGRÓD pow. Szczuczyósld. Wołania nasza 

o ratunek przedw strasznemu pokrzywdzenia 
przy pomiarach komasacyjnych o tyle odniosły 
skutek, te zjechała komisja z Warszawy dla 
sprawdzenia pomiarów. Mierzyli 1 badali prze* 6 
dni, ale tylko parcele Józefa Grygi, dlatego, że na 
zażalenia do CH. Urzędu Ziem. on był podpisany. 
Od tego czasu minął już miesiąc ale dotychczas 
żadnych zarządzeń sprostowawczych nie wy­
dano. Zaraz po odjeżdde Komisji sprytni krzyw­
dziciele pożyczyli u kogo mogli w Rajgrodzie 
wielkie samy olenieine I też noiechaH — nie wie*
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my dokąd i za czem. To się pokażę. Pc powrocie 
z owej wycieczki pełnomocnicy nakazali czem 
prędzej zniszczyć dawne miedze i drogi, wido­
cznie, aby zatrzeć ślady i utrudnić badania.

Naszego pełnomocnika p. Przybyiowskiego, za 
to, że ostro napiętnował stronnicze postępowanie 
komisarza ziemskiego i delegata Ql. U. Z. Roz- 
pędzichowskiego, zaskarżyli wymienieni do pro­
kuratorii. Prokuratoria poleciła tut. posterunkowi 
policji państw, przesłuchanie świadków co dc 
podniesionych zarzutów, świadkowie stwierdzili, 
fte komisai z ziemski przyjmował siano i różne 
Inne prezenty w  naturafiach. Protokół zeznań spi­
sywał kierownik posterunku P. P. Orzechowski, 
którego brat stał w  sprawie komasacyjnej po 
stronie przeciwnej, więc są pewne obawy, czy 
wszystko zostało zapisane. Ale to się też pokaże. 
Jesteśmy pewni swego, bo idziAny prostą, uczci­
wą drogą prawdy. Pokrzywdzeni.

Sprawy powiatowe i gminne.
Z OŚWIĘCIMSKIEGO. Zarząd Czytelni P. S. L’. 

pa Borze ad Brzeszcze składa jak najserdeczniej­
sze podziękowanie wszystkim dalszym Ofiaro­
dawcom, którzy nam ofiarowali książki lub datki 
pieniężne na powiększenie naszej czytelni, a mia­
nowicie, Ofiarodawcami tymi są. Walenty Sadus, 
rodak z Brzeszcz, obecnie w Ameryce 1 dolara, 
IJan Szkowron, kolejarz torowy 5.000 mp., Woj­
ciech Smaga, robotnik 5.000 nip , Fr. Kubica, ko­
lejarz torowy 1.000 mp., Anna Chowaniec 500 mp., 
Fr. Bielenin 200 mp. Książki ofiarowali: Kasnrzy- 
kowski z Warszawy 12 książek i 57 zeszytów, 
Jan Szkowron, robotnik 4 książki, Jakób Rozdzie- 
lowlcz 3 książki, Jan K. Matyszkiewicz 1 książkę, 
Anna Bielenia 1 książkę.

Rodak nasz p. Saduś napisał nam przytem pię­
kny list, który zacho wuiemy w aktach czytelni, 
a który opiewa tak:

„Kochani Rodacy! Serdeczne pozdrowienie zasy­
łam Wam wszystkim z daleklei Ameryki Północne). 
Czytając gazety w wolnych chwilach, spotkałem 
Wiadomość o tem, żeście założyli bibliotekę. W y­
mienione nazwiska założycieli przypomniały mi mi­
łe czasy młodości, gdy chodziłem na Bór. Raduję 
się, że tak mała garstka obywateli i to matorolni-

ków i robotników założyła sobie bibliotekę. Wklać, 
źe nie śpicie snem ciemnoty, która leszcze szeroko 
rozsiada się w Polsce. Z całego serca życzę wam 
Oświaty. Nas za miodu uczyli o święconej wodzie 
i diabłach, ale to się na nic nie przydało, bo dja- 
bei nie zląkł się święcone} wody. a Innych sposobów 
przeciw złu I biedzie użyć nie umieliśmy tam w kra­
ju, aż dopiero tu w Ameryce otwarły nam się oczy. 
Czytajcie 1 oświecajcie się, bo tak czynią Inne na­
rody I dlatego im się świetnie powodzi, a naszą Oj­
czyznę bieda nęka tylko z powodu ciemnoty. Skro­
mny ]est mój datek, bo tyiko 1 dol„ ale ze szcze 
rćgo i życzliwego serca. Głoście wolność I oświatę, 
bo to jedyna droga, aby być człowiekiem a nie nie­
wolnikiem."

Za ten serdeczny list składamy. Rodakowi Są- 
dusiowi również podziękowanie.

Za zarząd: St. Stawowy, sekretarz.

Zgromadzenia i organizacja.
BIFDACZÓW pow. Łańcut. Każdy uczciwy 

człowiek to musi przyznać ob. Janowi Sikorze 
z Żołyni, te nię opuści żadnego święta ani nie­
dzieli, aby nie urządzić jakiegoś zgromadzenia, 
a przy tej sposobności omawia się różne sprawy 
i tak szerzy się uświadomienie i oświata. Dnia 
25 kwietnia b. r. przybył też ob. Jan Sikora do 
nas i urządziliśmy zebranie w domu ob , Ignacego 
Fleczara, który przewodniczy!. Zastępował go 
ob. Tomasz Wróbel, a sekretarzował ob. Fran­
ciszek Tokarz. Po przemowie ob. Sikory, który 
zdał sprawę i  posiedzenia Rady Naczelnej, roz­
winęła się dyskusja, poczem uchwalono: 1) Żą­
dać pizedlużenia ustawy o drobnych dzierżawach 
aż do czasu urzeczywistnienia reiormy rolnej. 
CJchwana sejmowa povinna zapaść rychło, aby 
ludność na czas mogła się przysposobić do pło- 
doznilanu i uprawy. 2) Domagamy się natychmia- 
atowega znieś* enla Wydziałów powiatowych, po­
nieważ nawet dróg nie utrzymują w porządku, 
a fundusze powiatowe zużywają tylko na pensje 
urzędników i utrzymanie biura. Świeżo staros*w< 
nakazało ludności w naszym powieo.it* — nie wia­
domo iakiem prawem — składać po 700 m. z mor­
ga na utrzymanie tegoż Wydziału powiatowego.

Przewodnictwo. .

Z  A M E R Y K ! .
MANCHESTER, N. B. 18 kwietnia. Proszę Ko­

chanego Przyjaciela, aby wydrukował ten mój 
list skierowany do ks. proboszcza Kłeczka w  Kor­
czynie powiatu Krosno, laka rozmewa przez ga­
zetkę rozchodzi się daleko i ma większy skutek, 
niż pisanie listów wprost do osób.

Donoszą nam tu kiewni i znajomi z Korczyny, 
'że i ks. Kłeczek nie omija sposobności, aby „ame- 
rykanom1* jakąś łatkę przyszyć. Powiada, źe

z Ameryki idzie zgorszenie wiary św. i nieno«- 
słuszeństwo wobec kapłanów. Takimi przycinka­
mi, powoli, ostrożnie, ale wytrwale stara się ks. 
Kłeczek zaszczepić niechęć w  naszych krewnych 
i znajomych, aby nam nie wierzyli i aby od nas 
stronili jako od niedowiarków i gorszycieli. 
Wiemy i o tem, że ks. Kłeczek bardzo się imef- 
resuje wszełkiemi przesyłkami z AmeTyki, tak 
listów iak i gazet czy książek, a odbiorców
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tychże ma bacznie na uwadze i daje ta  to odczuć 
przy różnych sposobnościach.

Otóż mv Korczvni?cy przebywający tu w  Ame­
ryce zwracamy sio do ks. Kłeczka przede w »y s t-  
kierr z żądaniem, aby zaprzestał szpiegowania 
1 dokuczania naszym rodzinom ! rodakom tan 
W Korczynie pozostającym, a to według ósmego 
przykazania bożego, które najwyraźniej powia­
da „nie mów fałszywego świadectwa przeciw 
bliźniemu swemu*'. Wiesz ks. proboszczu najle­
piej, ile to naszych ciężko w  Ameryce zapraco­
wanych dolarów przeszło na budowę 1 urządze­
nie kościoła w  Korczynie, wlec czemuż nas po 
dejrzywasz i oskarżasz o niedowiarstwo. Wszak 
to bardzo nieładnie brać od kogoś ofiary 1 potem 
go oskarżać. Qdyby tak robił adwokat albo no­
tariusz, toby mu dyplom odebrano. „Na czyim 
wózku Jedziesz, tego piosnkę _pifw«f*, albo nie 
jedź, to i śpiewać nie musisz.

Mylisz sie ks. Kłeczku posądzając nas: o Jedc - 
wiarstwo, My wierzymy niezłomnie, że boska 
nauka Chrystusa spełni de niezawoxJ , że skoń­
czy sie kłamstwo i niesprawiedliwość, a wszyscy 
ludzie uzyskają ludzzi byt i staną sie braćmi 
miłującymi sie wzajemni*. I  n  nie potrafią 
przeszkodzić uawct miliony Kłeczków, choćby 
sie jeszcze bardziej wysilali na utrzynwuie owie­
czek w  demnocta. Jest Bóg sędsta najsprawie­
dliwszy, który za dobre uczynki nagrodzi. a złrr 
odmowt swojej pomocy i blogoslawieństwa. 
Nawet namiestnik rzymski temu przeszkodzić nie 
potrafi.

To prawda , Że przeważna cześć nas Kotctt- 
aiakow ta w  Ameryce pozostających należr 
już do Polskiego Narodowego Kościoła Katoli­
ckiego, ale zaprowadziła nas tam właśnie gorli­
wość rełlgijpa, a de niedowiarstwo. Pragniemy 
słuchać w  naszym ootsldm Jeżyku Mszy iw., 
abyśmy wszystko m mrid*, a nie atoć Jak ml tu­
recki em kazariu podczas niezrozumiałego nam ła­
cińskiego pytlowania.

Ulubionem straszydłem ks. Kłeczka Jest umoła 
piekl, Ina. pe (vtde dlatego, t «  w  okofacy są fabryki 
nafty, które 1 m ołe wyrabiają. Al* snuJa teras 
bardzo droga 1 nawet w  Ameryce przestali Już 
na drofci używać mnoty. ■ zasrępuji Ją cetneutem, 
wiec pewnie i w  piekle te nowość Jako duło 
tańszą wprowadzą, zatem ks. KlecreL powta‘er 
też robić straszydła z cementu a ule ze w ito ,.

Młodzieży kocczyńskal Pracuj ddej wytrwale, 
aby zorganizować Korczyn* pod hasłem prawdy 
1 sprawiedliwości, bo tylko oświat* oparta n& 
prawdzie i sprawiedliwości mołe u _ ir  ukochaną 
miejscowość wyzwolić | od wyzyska żydowskie­
go i od smoły ks Kłeczka.

Jeden za wszystkich KorczynbŁ 
tTLBEPT, W. V*. W  tal drodzs publicznie zwra­

cam s*e z zapytaniem do Rządu naszego, do po­
słów ! do całego społeczeństwa, co zamyślają 
zrobić z nami robotnikami polskim!, którzyśmy na 
and niesienia pomocy Ojczyfni* powyjmowali 
pas/e ciężko lw u  Jługta lata zapracowane 
oszczędno^ I  Ltfejszych ameryUnń^dch banków

i przekazali do kas rządowych w  Polso*, 
głównie Jo Pocztowej Kasy oszczędności w  War­
szawie w  latach 1919 i 1920 Nie przypuść zam, 
aby Rząd nasi i posłowie dopuścili do zrujnowa­
nia nas. Je np. wszystko co miałem tj. 2000 doŁ 
wyjąłem z tut. banku i posłałem do P. K. G„ gdzie 
mi zapisano te sumę w markach po kursie 164 
marki za dolara, czyli 368 tysięcy m. za 2000 
dolarów, za którą to sumę miałbym teraz prawu 
sto niljonów marek. Siły wyczerpa.em w  ciężkiej 
pracy, czas mi pomyśleć o iiejszem zajęciu, Sonę 
i dzieci trzeba zaopatrzyć — z czego? Za 370 
tysięcy marek można sprawić fochą budę dla psa, 
ale nie egzystencję ala rodziny. — Ktoś musi zs 
to odpowiadać. Ja nie ponoszę żadnej winy. bo 
ja nie prowadzę ani żadnej polityki, ani spekit- 
licji, a tylko Jako dobry obywatel Polski pracuje 
i oszczędzaj ile tylko moge. Odpowiedzialność 
ponosa tylko Rząd i posłowie, bo oni kierują ło­
jami Państwa, oni prowadzą gospodarkę pań­
stwową, a od tego zależy wartość marki polskiej. 
Rząd mógł przewidzieć, do cze^o dojdzie, więc 
jego obowiązkiem było przestrzec nas robotni­
ków, a tymczasem rząd nasz i przez swoich kon­
sulów i przez różnych emisaijuszów apelovrał do 
nas, abyśmy do Polski przes>łah dolary. Myśmj 
usłuchali tych wrczwań Jakc lojalni obywatele, 
więo obowiązkiem Rządu jest umożliwić nan 
teraz egzystencję. P. K. O., tak samo Jak ł P. K. 
K. P. może to zrobić be* uszczerbku d.a skarbu 
państwowego, a to ptzez przeznaczenie cząstka 
swok-h olbrzymich dochodów, opartach także n* 
iircstanych przez na* funduszach.

Walenty Sadttś.
POSZUKIWANIE SPADK06I1 KCÓW. Dnia 

2o marca 1920 r. zmarł w Gtirolt Mich. obywatet 
polski Piotr IBłeda, pozostawiając po sobie spadek 
w  sumie około C53 dolarów. M. S- Z. wzrww 
spadkobierców, oraz wszystkich którzy mogiło? 
udzielić bliższy jI  wiadomości o obecnem miejsca 
pobytu spadkobierców, ao zgłoszenia sie pisemne­
go do M. S. Z., departament konsularny w War­
szawie, ul. Fredry nr. 1, przyczeir powołać sie 
należr na Nr. K. II. a. 10466/23. (P. A. T.).

URZĄD EMIGRACYJNY z Warszawy ostrzega 
wychodźców, którzy zamierzają udać sie do Bra­
zylii, o szerzącej sie tan zarazie trądu. Najoar* 
dziej dotknięte przez trąd Jest pogranicze St. Ca- 
thariny 1 Parany, oraz tnunlcypjum Quarapuava, 
Prócz tego w Kury.tyble i okolicy szerzy się krwa­
wa biegunka; zanotowano kilka wypadków śmier- 
trit ych.

Ostrzeżenie Urzędu Emigracyjnego odniosłoby 
skutek, gdyby reforma rolna została przeprowa­
dzona, aliy ludzie nie musieli ucieKać w  świaf 
przed neazą w Ojczyźnie.

Do l in  2t dołączamy ezekl dl* ty eh prenu­
meratorów. którzy gazetkf ule zaplarłE. Fto 
dostanie es*k a ma zaptaoon*. nieeL da są­
siadowi, który m oi* sobie gazetkę zrprean- 
macowuŁ — Kto nie nadeszl* prenumeraty* 

tcsn  wstrzymamy wysyłkę.
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Wiadomości polityczne
POLSKA.

Prawie dwutygodniowe odwiedziny zwycięskie­
go wodza armii francuskiej marszałka Focha mi­
nęły szczęśliwie, bez żadnego zamącenia. Ludność 
Zgotowała dostojnemu gościowi bardzo serdeczne 
przyjęcia. Główną uwagę poświęcał jen. Foch c 
Czywiście stanowi naszej armjj. We wszystkich 
przemowach wygłoszonych przy różnych sposo­
bnościach zagrzewał jen. Foch nasz naród do pra­
cy i wytrwałości, a Ojczyźnie naszej pizepowia- 
dał wspaniały rozkwit i wielkie znaczenie w świę­
cie.

Dnia 16 bm zjechał w  odwiedziny do Krakowa 
I Warszawy szef jeneralnego sztabu angielskiego, 
•by się przypatrzyć naszej armji. Zaś 25 czerwca 
b. r. na pięć dni przybędzie do Polski król ru­
muński.

Odwiedziny te, dowodzące wielkiego znaczenia, 
Jakie Polska już odgrywa w świecie, doprowa­
dzają i Niemców 1 Rosję do wściekłości. Niemców 
najbardziej gniewa nasza przyjaźń z Francją, na­
tomiast Rosja główną uwagę zwraca na odwie­
dziny angielskie. Bolszewicy twierdzą, że Anglja 
tworzy koalicję wszystkich narodów i państw 
.W świecie dla uduszenia bolszewizmu.

Stanowisko Gdańska przeciw Polsce przybiera 
coraz jaskrawsze, wręcz już nieznośne cechy. Po­
byt Polaków w Gdańsku jest coraz bardziej utru­
dniany i wystawiony na różne szykany. Doszło 
do tego, że gmach polski, w którym się mieściła 
nasza Akademja handlowa, zajął rząd gdański na 
prywatne mieszkania i w ten sposób uniemożliwił 
dalszą nauKę. Wobec tego rząd nasz przerwał ro­
kowania o stosunki gospodarcze gdańsko-polskie. 
Gdańsk żyje z Polski, ale służy Niemcom. Rada 
Ministrów w Warszawie obradowała nad tą spra­
wą 14 bm. 1 postanowiła przedsięwziąć stanowcze 
kroki, aby zabezpieczyć nasze prawa w Gdańsku 
jako jedynym porcie morskim nieodzownie Polsce 
potrzebnym.

Litwa w dalszym ciągu dopuszcza się różnych 
gwałtów przeciw ludności polskiej. Biskup litew- 
ftko-rryinśki w  Kownie listem pasterskim z am­
bon odczytanym nakazał owieczkom polskim 
W swojej dyeeezjl głosować na kandydatów lltew- 
feidch, przeciw kandydatom polskim.

ZAGRANICA.
Położenie w zagłębiu Ruhr w ciągu ubiegłego 

tygodnia z każdym dniem się zaostrzyło. Rząd 
francuski wykrył, że fabrykanci niemieccy przy 
pomocy rządu berlińskiego organizowali tajny 
związek, który zmierzał do wymordowania na da­
ny znak wszystkich francuskich urzędników i za* 
logi wojskowej utrzymującej straż. Wodzów spi­
skowych aresztowano. Prawie codzieunie zacho­
dzą wypadki niszczenia torów kolejowych, aby 
przeciąć Fiancuzom Dołączenia kolejowe. Anglja 
łącznie z Włochami przygotowuje wnioski, aby 
zmusić Niemcy do ustępstwa i załagodzenia co­
raz groźniejszego napięcia.

Rosja. Sobór powszechny „Żywej Cerkwi1' 
uchwalił rezolucję, na mocy której klasztory ma­
ją być zamienione na związki pracujących „Gro 
mad4*, przyczem byt mnichów powinien opierać 
się na zajadach wolności pracy. Następnie zjazd 
uchwalił bez dyskusji wprowadzenie do kościoła 
kalendarza gregoriańskiego od 12 czerwca r. b., 
to znaczy, że kalendarz rosyjski został zrównany 
z naszym kalendarzem. Metropolitę Tichona so­
bór pozbawił godności kapłańskiej. Wyrok doty­
czący doręczono Tichonowi w więzieniu.

Delegata rosyjskiego nazwiskiem Worowski, 
który reprezentował R o ję  na naradach w  Lozan­
nie w Szwajcarji, podezas objadu w hotelu za­
strzelił były oficer rosyjski z zemsty za to, i i  bol­
szewicy wymordowali rodziny dwóch jego braci 
w Petersburgu. Dwóch asystentów Worowskie- 
go, którzy z nim jedli objad, ten sam oficer śmier­
telnie zranił stizałami rewolwerowymi. Rzad ooi- 
szewicki uważa to za sprawkę wrogów bolsze- 
wizmu i zapowiada krwawą zemstę na przeciwni­
kach bolszewizmu.

W  Runuinjl zastrejkowali urzędnicy państwowi, 
domagając sie podwyżki płacy.

Niemcy. Olbrzymie wyaatki państwowe na o- 
płacenie oporu w Ruhi przeciw Francji doprowa­
dzają niemiecki skarb państwowy do zupełnej rui­
ny. Marka niemiecka spada gwałtownie i już się 
równa z naszą marką. Powodowana tem droży­
zna sprowadza coraz częstsze rozruchy, które 
wyzyskują komuniści dla swojej agitacji. W  ub. 
tygodniu przyszło do groźnych zaburzeń w Berr 
linie.

Anglja zmieniła wszędz.e swoje postępowanie 
wobec Rosji bolszewickiej. Caz;ty angielskie je­
dnomyślnie piszą, zc nie można się dłużej łudzić, 
tylko trzeba powiedzieć prawdę, że robota bol­
szewicka zagraża światu zniszczeniem całego do­
robku cywilizacji chrześcijańskiej.

OKRUSZYNY.
f a b r y k i f a ł s z y w y c h  p ie n ię d z y  mnożą

się niesłychanie. Prawie codziennie donoszą ga­
zety o przyłapaniu fałszerzy 10 i 50 tysiączek. 
Wieści to groźne zwłaszcza dla ludu, skoro istnie­
je niebezpieczeństwo, że pieniądze uzyskiwane na 
Largu mogą się okazać fałszywemi. Rząd po­
lecił, aby w kasach państwowych wywieszano 
fałszywe banknoty na pokaz i dla przestrogi ale 
to do niczego nie prowadzi, ani ludzi nie chroni, 
bo trudno, aby każdy biegł do kasy skarbowej 
i prowadził badania, czy otrzymane pieniądze są 
prawdziwe. Jedyny sposób zabezpieczenia to 
wiadomość od kogo się pieniądze otrzymało, aby 
w razie potrzeby żądać zwrotu. — W  razie kon­
fiskaty pieniędzy jako faiszjwych należy żądać 
enisania dokładnego protokółu i wydania potwier­
dzenia.

KLLSK1 ELLMENTARNE. W  dniu 9 bm w wie­
lu okolicach kraju szalała bardzo silna burza. — 
W  części pow. jasielskiego, głównie w gminach 
Zarzecze. Majscowa, Glinik, Łajsce, spadi silny
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irad 1 zniszczy I przeważnie doszczętnie sypiące 
się już żyto, tak że zbiór żyta przepadł tam już 
Zupełnie. Pomoc państwowa konieczna.

OSTROŻNIE Z OGNIEM! W e wsi Chałupki 
pcw. Rudki spłonęło 51 zabudowań chłopskich 
czyli tyle rodzin popadło w  Wielkie nieszczęście, 
bo na odbudowę w  tym czasie mało kto może się 
zdobyć.

BACZNOŚĆ PRZED WŚCIEKLIZNA! W  Golu­
sie w Wielkopolsce przed 6 tygodniami pies uką­
sił niejakiego Przedpełskiego. Poszkodowany na 
razie mc sobie z tego nie robił, dopiero obecnie 
poczuł skutki fatalnej lekkomyślności. Pies byi 
wściekły. Przedpełski, czując sympiomaty choro­
by, nakazał żonie i dzieciom usunąć się z mieszka­
nia... Gdy przyszedł atak wodowstrętu, P. rzucał 
aię na ziemię, drapał ściany, wreszcie poderżnąć 
sobie żyły i tak skonał wśród okropnych męczarni.

n ie s p o d z ia n k a  k t ó r a  s ię  p o w t a r / a .
Żona robotnika Katarzyna Magdoó, poślubiła 
w Dzimierzu na Śląsku w  roku 1914 żołnierza Kla- 
busa, który niebawem udać się musiał na front. 
Wk.otce ślad po nim zaginął. Powszechnie mnie­
mano, że K. poległ, poczem władze sądowe uznały 
go za nieżyjącego. Klabusowa wyszła poy tórnie 
za mąż za robotnika Mngdonia. Teraz po ośmiu 
latach mniemany nieboszczyk nadesłał hot, w któ­
rym donosi, że żyje i że na wiosnę zaw ta dp 
ojczyzny i żony. A więc ostrożnie kobiety, któ­
rych mężowie zaginęli na wojnie, bo mogą oni 
jeszcze wrócić.

ZARZĄD GŁÓWNY organizacji urzędniczych 
.obejmujących wszystkich bez wyjątku urzędni­
ków państwowych wezwał członków, aby na­
tychmiast złożyli no 2 marki od każdego tysiąca 
pobieranej płacy na koszta wysyłki deputaeji do 
ministrów i do sejmu o dalszą podwyżkę pensji 
i o jeszcze większe zabezpieczenie bytu i praw 
urzędniczych. Głównie chodzi im o tak zwany 
awans automatyczny, to znaczy, aby urzędnik, 
skoro raz zostanie przyjęty, awansował do wyż- 
szych rang i płac bez względu na zasługi i war­
tość.

Wszystkie zawody 1 klasy się organizują, po­
mimo że i międzv niemi są różnice i majątkowe 
I zapatrywaniowe. Tylko klasa chłopska rozbita 
jia stronnictwa popada w  coraz większą zależność 
I niedolę.

ZŁODZIEJE WARSZAWSCY składają dowody 
uletylko wielkiej biegłości w  tym fachu, ale także 
dowcipu. Oto potrafili oni ukraść ołaszcz jen.

Wydawnictwo „Nadzwyczajne Przygody”
w jiy ).  sią n  u l  tz« ikra ■ > otnymanla um frwt ł W  n. r t »  

pulice i - i mz] w . i .1  H k  Mrjactu
1) Hri I >1 i Żekracika 
f  Anna Datoor, ciyll nłewln. 
1 Tajemn wyim oikarl. 
4 ł» i m  nnycn -Mlacfc 
I not*. U u  Cygi n) t 
* > Sansacyjna odkryci.
T Trająca ko  aty 
t) k a m n a  ałcitra

K ilątni na atuała 
Żywcem pogntebana 
zWoCnla pod cmaataraan 
Jatadats aoa y iK t*  
Tajemnic. k -S  ika

I I I  ZMłocka trójki
H M Ia  «4ttarc 
M u k a n  tr.pdw

U i b f  ran ą i  etanowi a ftla ln ą  u l a l i  C iu la  . 1.  przy « -  
■ÓWICI .u b u «|  tarli czyU ■ m z y t  u  7800 Mk. Uciąc wraz 
■ arotyaa. I koazt r ">U/4 aorfl u y l ł  wuysWue K  i . u y t  

razam u  MJOO Mk. — Adraaawar ; I W a la l l l
Sjakobsolm, Wall u wa Grzybowska 81.

Focha z gmachu Rady Ministrów, choć byłe tarn 
pełno stróżów. Splądrowali również mieszkanie 
prywatne marszałka Piłsudskiego przy ulicy Ko- 
szykowej.

GAZETA „KURJliR CODZIENNY* z KRAKO­
WA, znany z tego, że służy każdemu, kto mu za­
płaci, wynajął się teraz jezuitom do szczekania 
przeciw Kościołowi Polsko-Katolickiemu, Natu- 
naturalnie, jezuici posiadają niezmierne majątki, 
stać ich na sowite opłacanie chciwego brytana, 
więc też rzuca się jak wściekły, także na Stapiń- 
skiego. Kanalia nie uznająca żadnej idei tylko pie­
niądze sadzi innych według siebie. Chłopi 1 ro­
botnicy nie powinni kupować „Kurjera Coćzbm- 
nego“ , tylko którąkolwiek inną gazetę.

Rozmaitości.
LICZBA SAMOCHODÓW (automoniiów) na‘ 

swiecie. Nadzwyczajny jest rozwój przemysłu 
samochodowego, jak świadczy o tem statystyka. 
Podczas gdy w  r. 1914 liczba samocnodów w y­
nosiła na całym świecie 1,836.700, to w ciągi lat 
ośmiu podskoczyła do 10,922.278 w  r. 192C. do 
12,589.588 w r. 1921, do 14,728.645 pod koniec r z. 
Z tei liczby na same Stany Zjednoczone przypada 
12,304.377 samochodów. Następnie idzie z kolei 
Wielka Brytania — 554.443, dalej Kanada — 
487.099, Niemcy 126.092, Austrja 97.189, Argen­
tyna 90.000, Włochy 65.000 itd. W  Stanach Zje­
dnoczonych rozwój w tym kierunku postępuje 
z dnia na dzień, tak. że n. p. w Stanie nowojor­
skim przypada jeden samochód na ośmiu miesz­
kańców.

CHŁOPI ROSYJSCY ze wsi Nowaja WierHga 
zgromadzili potrzebne fundusze i wysłali liczną 
delegację do Azji w okolice Eufratu i Tygrysu na 
poszukiwanie raiu. który według biblii gdzieś tam 
miał się znajdować. Takie to pomysły zaprzatoją 
mózgi naiwnych ludzi. Mogą szukać do śmierci 
i z pewnością nic nie znajdą.

GAZETA W  ROSJI kosztuje już 25 tysięcy ru­
ble

FOTOGRAFOWANIE MÓZGU CZŁOWIEKA 
ŻYJĄCEGO. W  szpitalu uniwersyteckim w Fila­
delfii wynaleziono sposób fotografowania mózgu 
żyjącej osoby, bez narażenia zdrowia pacjenta. — 
Grono lekarzy wspomnianego szpitala dokonało 
zdjęć fotograficznych mózgu iO-miesięcznego dzie­
cka. Sa to pierwsze fotografje, jakie kiedykolwiek 
zdołano osiągnąć, a mogą one okazać się barazc po­
mocne przy leczeniu chorób mózgowych.

GOSPODARSTWO.
TARG PIENIĘŻNY. Skutek większych wpły­

wów podatkowych ujawnia się w większej stało­
ści kursu marki. Nawet silny spadek marki nie­
mieckiej nie zaszkodził marce polskiej. Kurs ,2-go 
bm. był następujący: Dolary amer. 47.500, kana­
dyjskie 46.500, franki franc. 3.220, korony czeskie 
1.460. korony austr. 0'69. marka niem. l ‘ I2.
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MILJONÓWKA. W  sobotnlem ciągnieniu wylo­
sowano aumer 2909049, kupiony przez Towarzy­
stwo ubezpieczeń „Przyszłość" w Warszawie.

CENY ROPY NAFTOWEJ. Na podstawie wza­
jemnego porozumienia się Przedstawicieli pań­
stwowych Zakładów Naftowych z bruttowcami 
na konferencji odbytej 4 maja br. w  biurach 
Głównej Dyrekcji Państwowych Zakładów Nafto­
wych we Lwowie ustalono następujące ceny 
ropy za 1 kg, loko zbiorniki Towarzystw Maga- 
zynowo-Tłoczniowych względnie stacja nada­
wcza — za miesiąc kwiecień b. r,: Ropa marki: 
Bo^slaw mp. C34,— Paszowa 654—, Pasieczna 
1360 — , Ropienka 634—, Harklowa 684—, Kryg 
zielona 654 — czarna 634—, Szymbark 674—, 
Krosno: wolna od parafiny 684—", parafinowa634, 
Krościenko: wolna od parafiny 684—. parafinowa 
634— , Zmiennica-Turzepole 634—, Wulka 700—, 
Iwonicz 700—, Węglówka 700—, Równe-Rogl: 
wolna od parafiny 670—, parafinowana 634,—, 
Rymanów 634 —, Wańkowe 644 —, Potok 120C — 
Ropienka ad Dukla 684—, Grabownica ! iumniska 
950 —, Lipinki-Rużyca 900, I ipintó-Grabownica 
880 —, Libusza 634—, Klimkówka 744— Zagórz 
744—. Klęczany 1,600—, Starawieś 1,600—.

P L a GA CHRa Ba SZCZY zapowiada się w  tym 
roku w wielkich rozmiarach. Należy zwrócić na to 
uwagę 1 tępić szkodnika ile możności.

Odpowiedzi Administracji.
POLSKA. —  Jai Bą. Zaaelt pomyłka; posyłana 

n » dwa adresy Dziękujemy za swrocassto uwagi—  
Rak Tóz.2, Brubieaców, ad -i*  zmieniliśmy wedla 
tyczenia. —  A. Kutmlder, Bachórz, fosytamy wedle 
tyczenia. —  J. Frodyna, załatwiliśmy. —  Michał 
Buruatowsk* w  Czert"” , ponlewat Panu ilszdką gśś 
zetkę inni ciekawi co napisane to niech im Pan 
poradzi aby sobie zaprenumerowali, starać aię bęr 
dziemy cot radzić. —  M. kołodziej il i. J Jtu. w lm t 
wysialiśmy i  załatwiliśmy. Peniądia otrzyma* 
htoiy. — W L Maiaowicz, Zator, posyłamy obecnie 
regularnie, zaliczymy, —  S. Pitrrs; Rymanów, gw  
setkę na zmieniony <ulrea posyłamy, rfdyby dale] ntt 
dochouzity to prodmy reklamować, a  złodzieja 
złapiemy Jak wlefe razy. Reklamacja idzie nće 
opłacone, na kopercie napisać Reklamacja —  
nfljal Fr. posyłamy regularnie, powinna dochodzić. 
Ci-óilk Piotr, -ałatv-iliśmy. —  J. Chrzan, załatwi/ 
ldśmy. —  Oli Piotr, dziękujemy za poparcie mimo 
drożyzny trzeba się na zapłacenie choć Jedne’ gaz 
zetki zdobyć, taran., się plamo dawać możliwie 
tauio. Im więcej ludzie czy taję tom pewniej nie 
dadzą bałamucie. — S t  Wójcik Cmolaa, na liflt p®ou 
aby nie ,wstrzymywać a Pan nadeazie, postano^ i i  
lłśmy ozekać ale prosimy się starać wnet przysłać. 
Wydatki na gazetę są tak dułe te im trudro s jrw  
stać.

AMERYKA. A. KlUatu, J. Pnybyłko, Noga 'WM 
nlsław, Matuszyk, adreey zmieniliśmy. —  M. L u tu  
pieniądze otrzymaliśmy, adres rmlentonv.

Za tre£6 ogłoszaA Redakcja nie odpowiada.

I

SKANDYNAWSKO-AMERYKAŃSKA LINIA
SCAN D IN AViAN -AM EfctC lAN  LINĘ

Pośpieszna pooziowc pasażerska toglugi Odaósk—K op e iłw g i— Now-York 
powszeoimle lubimeml okrętami .Fredorlo VHI* —  „Czoar II ' —  .Haill( Ows — .United State 1

KOMUNIKAT 2
Wszyscy, którzy m*ią w n u r  wyiechać do Ameryki, winni we 

uwagę ogłoAPoiu SKANDYNAWSKO-AMERYKAŃSKIEJ UNJI.
Ogłoszenia te drukujemy nie dla rekiem/, łeoz po to, by szybko.

własnym interesie zwraeaś pfflaą

Ogłoszenia te drukujemy nie dla reklamy, łeoz po to, by szybko, jasno i zrozumiale powiadomić 
Szanotmą Publiczność o wszystkich im norządzemac rzędowych polski oh i amerykańsłdah, dotyeząeyeh 
wyjazdu do Ameryki.

Częste z "liany w, tych rozmai i koniach będą natychmiast wmucWOHM W ogioazonłach SKANDY­
NAWSKI AMERYKAŃSKIEJ LINJI, które diategc tez należy czytać stale, pilnie i nważnio.

1) Tak zwana „kwota polaka" czyli ilość pasażerów urodzonych w °c'sce. którzy mogl być 
wpuszczeni do Ameryki, jest już aż do drugiego półrocza 1923 rolce wyczerpana. Gdyby poo tym wzgląd- "a 
nastąpiły jakieś zmiany, i ak aię tego spodziewamy, zawiadomimy o tern naszych paaażaró w listowni* dk sgasbly.

2) Obecnie, oprócz osób, posiadających obywatelstwo »ruoryk««slde, mogą wyjeżdżać tylko tacy 
obywatele Dolscy, którzy przyjechali do stjrego kraju ■ Ameryki niedawno i, jeśli ma i :■«, “.ar wyjazdu, 
muszą wyjechać tak, by najpóźniej w ceśś miesięcy od dnia wyjazdu s portu amerykańskiego, być już 
z powrotem w A rats yee. Tacy pasażerowie, chcą* wyjechać jeszcze przed 1-yro lipce L. r. witml na­
tychmiast z rróci* się do nas osobiście lub listownie o dokładne informacja, podając idila dziać odjazdu 
z portu amerykańskiego.

3) Pasażerowie, którzy z Ameryki przyjechać więcej niż 6 miesięcy tumu, a mieliby zamiar  do 
Aaa-ryld powrócić, mogę otrzymać jeszcze taras numerki wsteDU pi amorykażską wizę i w tyu «du  winni 
nam zr ran podać awoja adresy, by otrzymać potrzebna * inr.ularze i druid.

4) Prosimy tych naszych pasażerów, ktc zv otrzymali w  add wstępu da Kontul-tr A u r y k d i .  i 
aby na o tern o < czwłóc me zawiadomili, podając dziać, na który nw aiarah o ~xy lali.

5) Pasażerowie, którzy już mają wiza air-r/kaćal ą. a nla mogli wyjechać, winni natychmiast frzr- 
w‘eżć Inb nadesi- i nam swe paszporty dla rejestracji u oficera rajaatraeyjuego. To jest ułezbędna da Jafc- 
na-prędszego wyjazdu.

O szczegółowa 'nfoi -acja, która załatwiamy azybko dokhuUi i b ^ p h td ą  prodmy zwruaal stą 
osobiście lub liatowme pod adresem ‘rud 1—1
S kM d yn w sk o -A nttryk aA sk a L ia ji,  W artu m , Swatania 31, t— H A r t i n f r A — lyfc) N U .
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Wielka wyprzedaż! Taniej o 50°/o£!
Pi^ez czas ograniczony wysyła się każdemu po otrzymaniu adresu pocztą be: zadatku elepen ikl 

modny gamttnr s dobregc w; k dntnego materjan. we ..szystkich najmodniejszych kolorach podług 
' Ceni ' * “ ‘ ”    *najnowszych faaoudw 

“ilt* |r*imikl z 
gat. ID. 375.000 mk.

g«t. L 250.000, gat. II. 350.000, gat. UI. 425 000 mk.
Palta Jrdmikl z dobrych materiałów, fasony ostatniej modj Cena gai. I. 225.000, gat. II. 300.000,

N ieprzem akaln e  p ła szcze ! 773 1—4

Oryginalne angielskie, bardzo trwałe na dziesiątki lat, niezbędne podczas deszczu, polecamy 
tylko pierwszej jakości po 275.000 mk.

Spodom gutowe gat I. 45.000, gat. II. 65.000 iiis.
Spodnia do ubrań wizytowych czarne tło w białe paski po 45.000, 80.000,120.000 i 160.000 mk. 
Spodnia „Stniksy" do konnej jazdy, kolor wojskowy łnb plackowy po 140.000,170.000 i 200.000 mk. 
Sukala snwtotowe we wszystkich kolorach osUtniej mody. Lat. L 80.000, gat. II. 100.000, 

gat. in: 125.000 mk. .
Suknia jadwalra trykotinowe z nąjlepnzej jedwabnej trykitlny po 120.000 i 180.000 mk.

Suknia lutnia trykotowe po 60.000 mk.
Towary wysyłamy natychmiast po otr ymaniu zamówienia za zaliczką pocztową bez zadatku. (Płaci się przy 

odbtoize.j — Za przesyłkę i opakowania dolicza się podług taryfy pocztowej do 10.000 mk*.
B u  wszalkiago ryzyka 1 Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie podoba przyjmujemy 

z powrotem 1 zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy adresować:
Do Warszawskiego składu fabrycznego „WARSZAWSKA KONKURfcNCJAłi

Sp. z ogr. sdp. Warszawa, ullea łh  Inn Nr. 81. (iśg krflaw tklaj).
Przyjeżdżających do Warszawy uprzejm.e prosimy o łaskawe zwiedzenie naszego składu 1 os- bisti przb* 

konanie się co* *lo gatunków towaru i cer Od naszych Klijentów otrzymujemy dużo podziękowań.

UWABAI Przy zamówieniach 
na tę tanią wyprzedaż pro­
simy załączyć w liście przy 
zamówieniach następując;' 

kupon:

g a

K U PO M  N A  TA N IA  SPRZEDAŻ RESZTEK
W WARSZAW! <•£■ ItOhKURENCJi, WaRSZAWA, ZIELNA 81.

Czytelnik , Przyjaciela Ludu* Imię i nazwisko

o ^N O
a f f

O

S-5
8 g

Poczta Wieś Nr. domn l iPowiat Ziemia
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R A I L W A Y
NAJWIĘKSZE OKRĘTY POMiĘDZY EUROPĄ i KANADĄ 

NAJKRÓTSZA DROGA Z WARSZAWY
do KAN AD Y I do AM ERYKI

jtołng dla ^vietdtających d o  ilm^rykt!
16-gr kwietnia rozpocząła sią rejejtraem na nową kwot- osób jadących do Ameryki. — Pierwsze transporty

emigrantów odjadą z P niski w połowie czerwca.
Fm il ranni 1 >rzv posiadają wizą amerykańską r m l  natychmiast przesłać do jednego i  ■ . i r Ą  biur, 
b l l l i y i a i l b l y  listem poleconym, paszport zagrań, z wizą, celem rejestracji, aleby mór wyjechać jak i njwcześntej.
Dla imigrantów rolników, wyjeżdżających do KANADY, została obniżone cen za przejazd kolejami na

kolejach H N  *  ACIHC.
Okrąty odchodzą ea kilka dni — Obszerne i wygodne pomieszczenia dla klasy tczeeiej, obfito i urozmaicona kuchnia. 
Szczególną opieką są otaczane podróżujące samotnie kobiety i dzieci. — Biuro Centralne: Warszawa, nl. Mar­
szałkowska 117, telefon 231--46. Adres telegr. Oacanpac W i-n aw i Filjt Lwów al. Gródecka 93; Białystok, 

Sienkiewicza 5; Wilnu, u). Wielki 41; Kraków, ul. Radziwiłłowskr 29; Brześć n/Ł., ul. Steckiewicza 29. 
UW A G A I Jest pożądane, aleby pasażerowie, I ;tórzy jadą do Kanady zachowali korespondencje i i operty, 

utóre oi-tymall atr*n*ąd. 771 1—2
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■w TANIii O 50%! *g&3l8g Ę r
W razie, gdyby ceny naszych towarów ale okazały a*ę o połowę h ńsze od cen rynkowych o zyimu- 

Jetny z powrotem. Towary wv lanr bez sada«a pc otrzymaniu adresu. Dziesiątki tysięcy orbb /m  
konało się, że naftańszem żrtkiłem “ kupa ]es( „ v  R s t i t t S I U  KONKURENCJA*1 dowodea czasr 
Świadczą tysiące listów, r lpływającr z gorącmi podziękowaniami ia loiionodć f tan.oóc towarOrr
RESZTKI N A  U B R A N IA  I K O STIUM Y. Resztki nasze nadają się na Śliczne męskie ubrania, kouttonty 
damskie. Resztki te są z materjałdw ubraniowych plerwszorzędn. fabryk, pełnej szerokości we wszystkich >oL 

Cena za i  met,/ pat ,A* 75.0UC mk. Gam u  3 metry gał. „D* 195.000 mk.
,  .  3 , .  ,B- 105.000 .  .  . *  .  .  ,B - Ki.fiOO .
, .  3 , . „C‘  165000 ,

Na tądan'e Klljenta dodajemy pełny komplet podszewki pot marynarką, kamizelkę, apod-tt, Kie­
szenie I do rękawów po mk. 50.000, wykazy gat. 60.000 I 75.000 mk.

Polec my po starych cenach bostony na c»m e lub granatowe ubrania. Bost«n .A* 60,000 mk. 
,B* 75.0u0 mk. „C* 90.000 mk. . 0 '  ?20.Ó00 mk., ,E‘  1-50.000 mk. z» meb.

Nu letnia «iore"t* polecamy najmodniejsze .owary po nader przystępnych cenach; git. I, 65.007 mk, gat. O. 
80.^00 mk , jat. 11L 95.000 mk., gat. IV. 115.000 mk. za metr.
M iT T Z I  iv A  K U P O N Y  SPO O N I SWC. Czysto wełniane czarne tło w blaie paseczid do ubrań wizyt po 35.000 mk. 

Czysto-kamgarnowe po 80.000, 95000 1 150.000 mk.
Strułeś specjalnie do ,connr| Jazdy, kolor wojskowy lub piaskowy, najwyższy phraek cetu za 1 metr 120 000 mk. 
Materjał pluszowy w prążki na spodnie  ̂kurtki, w różne kolory po26.000,28.00C 1 30.000 mk. za metr 
Mntcrjply -amakłe : Materjał .Subtakm* nadający się na auks Id, we wszysti _ h kolorach pc 3Ł.OOO raL za mew, 

wyższego gatunku na eleganckie, szykowne mknie wizytowe no 47.000 mk. u  mętu Szewioty damskie najlepszego 
wyrobu, podwójnej szerokości, we ..azyJkłch kolorach po 19.000 mk. za me wyższy gat. 21.500 mk. zr metr. 

Sztuczki na tale spódniczki za 35.000 mk. Sztuczki oa całe bluzki zi 25.000 uh.
Marki zety, Etsainy gUikla 1 l ten., zagriz.., podwójnej a iertf-.ooc1 ad 18.500 do 28.000 mk.
Eponge na damskie kostiumy, Ułczne desenie, w pa* i kraty pu 34.000 mk. za metr.
Aipaga cza m na sukienki, m u  rJd f Ł p. po 241200 mk. za tr tr,
Jedwab Crepe de Chlne zagrań, szsrok. L00 cm, we wszystkich kolorach — p# 87AW  n k. za metr. 
Zefiry rai letnie Wnseeafct w Wczne dnenle po 14.000 mk. a  metr.
Knpun na całą letnią auktię we wszystkich - '-jrach, cuu za kupon WkOOo. 75.000 1 90.000 mk.
Materjat) „TrykoMna* we wszystkich najmrdalr szych kol. odcinek nacałąAhkfdę 85.000 mk. ni bluzkę 95.000 mk. 
Płótna un bieliznę, pośdel. wsypy, poszewhl i t  sztuczka 17 raełrów, po ISO.000, 170,000 l 185.000 mk. 
H td n A a  hWe w -mam na < m » : i  dnłecłece. bieliznę, fartuszki I t. p. pe 6.5O0 i 9.500 mk. za metr. 
Zefiry r  , nham 1 1  koszule od 8.500 do l i  JOD mk. u  metr.
PnanderaAu M t  (ronm. 2 tu t.), szeraknSć naturami. pe 38A00 mk.
JTyk" ni wsypyuajlrps e£ogatz ku, gwarantowane, ideprz^MiszceąJącepierza, pa 0. Dl. 1LJ0G i 12.500 mk. zr metr 
Orford pościelowy na poszwy do pierzyn, na pow ki w kraty i kwiaty po 8500, latać. 1 11.000 mk.
Tajgi hi no żtwre 1 praktyczne po 8.000 l 9.000 mlu, pod w. szer. najlepszego gat. po 20.000,25.000 i 30.000 mk. 
Flnnrle Iwm drtr od 8000 do i l -500 mk.
Ohrttsy białe w  desenie, dnte aa 6 onób po 4iiXX> mk.
Ręczniki nutowe, mml w mar1 od 8.500 do 9JOB sak.
Ręczniki A d k k  od 14j000 do 1L<W ® ‘
Dymka i na r »  sałosony od lO.OOu do 13400 mk.
Surówka meCrSl Unia 1 kremowa od &500 'o  WLOOm mk.
uhusteu i u  mm Mata I kolorowe po 24.000, 30.000, 36.000 ! 48409 mk zarasta.
X*Mi r planarna ccysto-wełnUne, deseń* puszyste, z powoda owych U n t e  s deseni są endobą sy juM

po 100.U00 1 130 T00 mk.
Takie same ciemne bez deseni oo 70.000 mk.
Kapy na łóżka pikowe kolqrowc w ładne desenie po 50.000 mk. za sztukę.
Kołdry wałowe kryte satyną na ulałej wadi, największy rozwac, od 125.000 do 150 000 mk.
Chamki t  aajmodorejssc maty ró>ycta de "irl po 50.000 t 10409 mk.
Chustki dużi, zimowe, puszyste, ciepłe, lekkie, w śliczne d sen U po ,0.000, IOO.OOG 1 135.001. mk.
Koszide męskie zefirowe, dzienne, modne desenie z mańkutami i I cfctieajruajaL po 40490 1 45AuO mk. Oo- 

towe koszule nora*, po 30.000 mk.
v  iłesony m«ckie z żyrardowskiej dymki po 25.000 mk.
Spódniczki c«i '* . ) batystowe z loronkawi 1 watawkam po 20400 mk.
Reformy damskie białe, czarne, kolorowi, po 16.000 mk.
Koszid.1 damskie batystowe z koronkami 1 wstawkami po 27.500 mk.
To wary wysytanjastychmiasi po otrzymania zatrówieman zaliczkę pocztową ou  zadatku (Rad tlę przy odbiorze). 
Za przesyłkę ł opakowanie d 4.au *>  oodtug taryfy pocztowej do 19.020 raL

Ł I Z  W S k R U O lO O  R YZYK A I
Kupujący absolutnie me ryzykuje, gCyż Jeżeli towar się n>e podoba, pt^rjoujenty z powrotem i zwracamy 

pleni, J "  zamówienia prosimy adreuwzc:
M O  W U U 5 1 W 3 M  O  M k U  lt M U Y t t N i M I i

„WARSZAWSKA KONKURENCJA1*
Sp. 1 ART. O d m  W A R S Z A W A , ML Z IELN A  N r  S «  j r t f l  O .  KrAtom nlile#.

Przyjeżdżających do WarazawY uprzejmie prosimy o .iskaws zwiedzenie n a u ef e h \  l osobiste prasko- 
utnie się co do gahnuru towaru i cen. Od naszych KHJentów otrzymujmy potol^rowafl. 774 1—4
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R E E M IG R A N C I
I JADĄCY DO RODZINY W AMERYCE

Z G Ł A S Z A JC IE  SIĘ  D O  N A S :

C O S U L I C H  LINE
Kraków, Radziwiłłowska 23

(dom byłego Polskiego Towarzystwa Emigracyjnego)

gdyż udzielając bezpłatnie najdokładniejszych informacji, przyjmujemy 
już nowych pasażerów na miesiąc czerwiec na nasze najlepsze parowce;

„PRESIDENTE WILSON"— „MARTHA WASCHINGTON"
W szyscy pasażerow ie  3-ciej k lasy otrzym ają o so b n e  kajuty

po  najniższej c e n ie ! 699

BI SB ■  SB

je d y n y  M i la N u y  d o m  h an d low y  772 1-n

IGNACY CYPRES
Kraków, ul. Szewska L. 13 !P . L.

poleca niklowy system Koskopl 45000 Mk. 
Budzik przedwojenny 45000 Mk. Skrzypce 
ze smyczkiem 80000 Mk. i wyżej. Pudla do 
skrzypiec M 45000 i55000. Harmonie wiedeń­
skie model, jedne.zeddwka 180000 Mkp., 
dwurzęddwka 90-170 tyś. M*" doliny płaskie 
76000 Ma., — wypukłe 110000 Mk. -  

Djamenty do szkła Mk. 38000 do 55000. — Brzytwy Mk 
15000, 17000. Maszynki do wiosów Mk 38000 — 46000. 
Maszynki do samogolenia Mk 14000. — Pas do brzytwy 
4500 Mk. Kamień 2800 Mk. — Przy zamówieniu połowę 

zadatku, reszta za pobraniom.
Cennik Ilustrowany za  nadesłan iem  6 0 0  Mk. 

Kupuje srebro, z ło to  i brylanty.

K O W A L E  - K Ó Ł K A  R O L N IC Z E !

zakupują 747 4—10
Podkowy gotowa I półgotowa w fabryco 

podków i okuł budowlanych

KRES S. A. Wiała (Małop.)
Dzienna produkcja maszynowa:

15.000 sztuk
Ceny ni s*.ie. Szybka wysyłka. Wysyłka od50kg. wzwyż. 

Poszukuj-, sią dobrych spotów.

W Anglii
czyszczą obuwia tylko pasta

HARRY
Taką wyrabia I H t M I K A L __________ _

Kraków-Zwisrzynisc, ul. Kcieluszki 25. ■
Podwójnie konaerwuje skórą. *
Żądaj c e wsządzie tylko pasty H A R R Y .  I

I
I
■
I

MŁYN PAROWY
dobrze prosperujący i w okolicy bez konkurencji 
o 2 francuzach i jednej parze walców, budynki kompl. 
rour. z ełektr. światłem, w  tem 9 mórg ogrodowej 
ziemi i ogród owocowy, jak stoi i leży, cena 4500 

dolar* w przeliczeniu na marla polskie.
75 mórg, pól pszenną, pół żytniej ziemi, budynki 
W dobrym stanie wraz z żywym i martwym inwen­

tarzem, cena 95 milj. mk.
45 mórg pszennej ziemi, budynki kompl. mur., ogród 
owocowy, wraz z żywym i martwym inwentarzem, 
ceno 2000 dolarów w przeliczeniu na marki polskie.

Spieszne zgłoszenia uprasza

bartkowiak, kom. pośrednik majątków 
DOPIEWO, pcczta Dopiewa, pcw. zach. pozn.

Znaczek na odpowiedź proszą dołączyć. 7701-1
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TOWARZYSTWO
OKRĘTOWE RED STAR UNE Lin ja Czerwonej 

Gwiazdy

Kraków,
ul. Floriańska Nr. 43.

BACZNOSC 
IREEMIGRANCI i EMIGRANCI!

Kto już raz był w  Ameryce mo­
że wkrótce wrócić. W tym celu 
należy we własnym intere- 

J  sie z wracać się do naszego biir
• ra w Krakowie, Florjaftska 43,

I
 gdzie bezpłatnie wypełniamy 
wszelkieformularze i podania 
niezbędne do uzyskania pasz­
portu zagranicznego i wizy 
amerykańskiej.

• Kto posiada już numerek
• Konsola Amerykańskiego zda- 
~ tą zgłoszenia się do 1 czerwca

1923,winien natychmiast prze­
słać nam ów numerek do Kra- 
kowa,abyśmy dostali przedłu. 
żenie na czas późniejszy, po­
nieważ do 1 czerwca wizy nie 
będa udzielane.

q O T C W A R Z y S T W O
tSP

OKRĘTOWF

R̂ED STAR IW.
( L I N I A  C Z E R W O N E J  G W IA Z O r )  

1

. _  KRAKÓW
4 3 f l ° r j a n s k a  4 5

I N  F O R M A C J E  B E Z P Ł A T N I E ,  r
1

99 TSRN BWWWil lin i i » « •

Kraków,
ul. Floriańska Nr. 43.

RACZNOŚĆ 
REEMIGRANCI i EMIGRANCI]

Kte jeszcze numerka niema I
winien się zgłosić do nas z af- { 
f ida witcm, poinformacje,któ­
rych bezpłatnie udzielamy £ 
ustnie i pisemnie. •

Cena szyfskarty z KRAKOWA I 
do NEW YORKU 106 dolarów. |

Amerykański podatek 8 
doi. — Dla pasażerów 3 klasy,
osobnekabinydla2,4i6osób. •  
W naszem biurze pisze się •  
bezpłatnie listy i depesze po l  
angielsku do krewnych w A - , 
meryce. ?

Otrzymane z Ameryki dla 
naszych pasażerów pieniądze L 
w kwocie do 330 do), wyąłn- £ 
c tm y w  dolarach. t

Czego czekacie Panie i Panowie?
Czy nie widzicie, że wszystko w cąż drożeje, a przecież każdy z Was potrzebuje towaiu 
dla yłasnej potrzeby lub na sprzedaż, wobec tesjo zawiadamiam naszych Sz. Klijentów, że 
urządziłem wielką poświąteczną wyprzedaż resztek, które będą wyprzedane po cena.:h 
znacznie niższych od cen normalnych. Dla.ego radzimy każdemu korzystać z tak rzadkiej 
okazji i zwrócić się piśmiennem zamówieniami do składu fabrycznego manufaktury

M. B R Y L  w Ł O D Z I,
gdzie są do nabycia następujące resztki

1) MFl ANGE PRIMA nadzwyczaj mocny, nie do I-OŁ darcia, materjał na męskie letnie ubrania po 17500, 20000 
i .15000 Mk. za me.r.

2) KORT. „M .ulinś* bardzo mocny, niezbędny dla każdego na oodzienne letnie ubranie. Cena za metr 22000 
25000 i 28000 Mk.

3) KORT czysto wełnimy w mod: dfaen. nauaiący się na eleganckie męskie letnie ubranie. — Cena resztki 
3 r  ̂ v na całe ubranie „A‘ 90000, rat. „B* 125'*00, gat .C* 1J500G Mk.

4) K AMGARNY na solidne męskie letnie ubrania w ang. deseń, lub gładk. Cena za 1 m. 75000,100000,135000 i 175000 M,
5) Do każdej resztki nr żądanie Klijentów wysyłamy komplet podszewki pod nbranie po 50000 i 65000 Mk.
6) DLA PANI NOWOSC SEZONU i1 Eponge na damskie kostjumy śliczn. deseń, w pasy i kraty, białe i szare 

po najtańszej fabrycznej cenie 26000, 30000 i 38000 Mk za metr.
7 S ,Y V* lOTY gład. we wszyst kol., cena za 1 m 19000, 22000, w mndr = pasy lub kraty Mk. 23000 i 25000 za metr,
8) P A.YSTY, bretony, Muśliny w najpiękn. kol. i deseń, (do prania). Cena za 1 metr 80)0, 9UOO 10000 i 12000 Ml:.
9) Pt 3 'NA b,ate, kolorowe i deseń, na bieliznę, poszwy wsypy, fartueby, w cenie 8000, 9000, 10000, 11000 

i 12000 Mk. za metr., (płótno surowe za 1 metr 7000 i 8000 Mk.).
10)UW\GA! Są rówireż do nabycia po najtańszych fabrycznych cenach: obrusy, kapy, prześcieradła, ręczniki, 

chustki do nosa, chustki zimowe i jesienne, firanki, rończochy, skarpetki, -id do szycia.
BACZNOSC II Towary wysyłamy każdemu pc otrzymania zamówienia nawet bez zadatku, lecz przy nadesłaniu 

wraz z zamówieniem zadatl u od 50000 do 100000 ndziełamy 3°/o rabatu od całej sumy zamówienia.
BEZ WSZELKIEGO RYZYKA II Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie podoba, przyjmujemy 

takowy z powrotem i zwracamy pieniądze. — Zamówienia prosimy adresować:

SKŁAD FABRYCZNY M. BRYL, ŁÓDŹ, 1S“* T £ 0*™
i P  P. Przejeżdżających do Lo<L. uprzejmie pro».my o od wiedze ■*!« nasrej—. składu. 779 1—7

UW A G A ! Próbek! cen. nie wysyła się. Obstalunków mniej od 150000 nie wfsyta się woboo poórożenia kosztów poczt.
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Do Czytelników „Przyjaciela Ludu“.
MmUllO ■< J lfl otywtaloy .Przyj aa lala Lada* przekonali się, czy to będąc osobiście w nasiym składne, czy 

Pil W Ib l i i ]  U i tai po otrzymania zr uowioayah a nas towarów . , te „ W a r s z a w z lu  SpAtbsi M a-
■riałdaraspy1 iaat M j t a l m w  łród lan  zakupu towarów bławatnycłi, a «e m  zresztą świadczą 
takte tysiące listów, przybywających do nas se wszystkich niemal stron Rzeczypospolitej od klijentów naszych, 
którzy składają się se wszystkich warstw ludności, jak generałowie, inżynierowie, obywatele ziem*™, adwo­
kaci, lekarze, Kółka rolnicze, duchowieństwo, szpitale 1 Ł p.

Zamawiający a nas towary sostaje naszym stałym kUjentem o ozem świadczą częste zamówienia.
Dtsasęo  p o ils lsw y  ss jlspu y  f nsitsiszy towar! Odpowiedź bardzo prostr stale mamy 

wielkie zapasy towarów na składzie, knptf|wmg bazpoftractiiio z fabryk wiąkaza pprtfe I dawką  
M a ż ą  Joatl boty obrAI — asały zysk. Niżej podajemy cennik. Chcąc dać nadał możność naszym 
UljenŁom nabyć wygodnie towar, wysyłamy po starych jeszcze cenach, względnie z niewielką zwyżką, 

k n  nknajaiHl 11 Matarfal (czysta wał aa) pełnej szerokości, najnowszy, elegancki, w dobrym gatonka,
Mfln -a (J bardzo trwały i efektowny w kolorach: granatowym czarnym, marengo, broniowym,

zielonym i wiśniowym, w drobniutkie kratec&ki, paski lab gładki, o wyrobie jedwabno-młękirim, Uezbędny 
dla wszystkich pragnących zaopatrzyć się w eleganckie obranie nr wiossią I zimą. Cana za 9 matry 
gai „A* 81000, gat ,B a 189.000 1 najwyższy gat ,C“ Mkp. lffi.600 i gai. ,D* 199.000. 

pi ||g P° k,»*dege odcinka ubraniowego dodajemy na żądania P. T. Ktijentow palny
hottplet podszewki pod marynarko, kamizelkę i spodnie, do rękawów i kieszeni. 

Oat „A* 82.800, gat. ,B * 60.600.
Kupony na spodnie czysto-wełniane, czarne tło w białe pfiaeozki do ubrać Wizytowych po Mkp. 56.50C 

i czysto kamgarnowy po Mkp, 132.000. Dodatki do spodni po Mkp. 12.800.
Połacaaty pa czarna lab granatowa ubrania bostony po ałarycH conocki 

Boston A Mkp. 48.800 za metr, B 80.900 C 81800, D 138 600 za metr (angielski).
Polecamy matcrjai pluszowy w prążki na spodnia, kartki, różne kolory po Mkp. 21.290 za metr.

|, Milsi j  d ikia Nałorjal „Modsrn" (czysto-wełniany) nadający się nk suknie we wszystkich riajmod-
I .  " )  UilUlnib nlejaiych kolorach (mer. 110 cm) po Mkp. 37.200. Za metr wyższego gatunku .Szyk Nr 160*.

przedwojenny materjał ten pOlecnmy na eleganckie, szykowne suknie teatralne, wizytowe t t  p., po Mkp. 40206 
sa metr. Szewioty damskie najlepszego gatunku, pierwszorzędnych fabryk, zastępujące w zupełności angielskie ma­
teriały, podwójnej szerokości we wszystkich kolorach po Mkp. 19.200 za mert, wyższego gatunku 21.800 za metr. 
Sztuczki na cala spódniczki g ła d k ie , w krateczki Ino paski po Mkp. 37.206.

„  „  b ln zM  po Mkp. 24.600.
Madepolamy białe francuskie, pełnej szerokości po Mkp. 9.860 za metr.
Płótno białe na hisUznę, poszewki i t. p., sztuczka 17 metr. po Mkp. 160400 i 176400.
Płócienka białe w paski na ubranka dziecinne, ble lznę, fartuszki i t. p. po Mkp. 0680 za metr.

Prześcieradła Uate gotowe (2. m.) uerok. największej, ze specjalnego płótna przećcteradłowegn po Mkp. 38400. 
Specjał ae ezerwomc płótna .Tyk* na wsypy najlepszego gatunku, gwarantowane, nie przepuszcza pierzy, po 
Mkp. 1* 830 sa metr.
Chusteczki do nosa męskie webowe, oryginalne szwajcarskie, pa Mlcp, 27.900 za tuzin, damskie białe i kolorowe po 
Itkr t4 000 sa tuzin.
Ca Igi bardzo trwałe i praktyczne na ubrania męskie i dziecinne, ciemne i jasne, po Mkp. 7400, 9.900 i u j  
lepszy gatunek pa Mkp. IBJftB sa metr.
O zn fo rd  pościelowy na poszwy pierzyn i powłok w  kraty i kwiaty po Mkp. 12.600 za metr.

Hnliinr bano i rfmłlri K o W * *  N a w o w a  o pokładzie ozyutej wełny, deseniowe, lekkie, puszysta i oiepłe, 
M H il], lu jłj 1 UlflUAl. o kolorach praktycznych, niepodlegająeych zbrudzeniu, b. praktyczne. Z powoda swych 

kolorów i deseni są ozdobą sypialni. Cena za sztukę Mkp. 84 500. Takie same ciemne bez deseni Mkp 45400 
1 80.808 za sztukę.
Kapy m  łóżka pikowe, śliczne desenie i kolory, cena sztukę Mkp. 50.000, para Mim. 95480.
Chustki 180X165 w najmodniejsze kraty po Mkp. 16.000, czysto wełniane po Mkp 74000 i 28 000. Chustki 
.Polonja* duże zimowe puszyste, ciepłe, lekkie w śliczne desenie. Z powodu dużego zapasu takowyeh ns 
składzie sprzedajemy po Mkp. 81.600 za sztukę, wyższego gatunku 124.000 Mkp. Chustki szalowe kaszmirowe 
po Mkp. 14.808 i 18400 we wszystkich kolorach.
llU i, nffitirai naszym składzie posiadamy pracownię bielizny, która wyróżnia się efektownem

nlUllJ i|. wykończeniem pierwszorzędnym materjałem i fasonem wiedeńskim.
Iitoszule zefirowe męskie dałenne z mankietami i kołnierzykami, kolorowe, białe i w pa teczki po 

Mlcp. 28.600, z zagranicznego zefiru po Mkp. 33.500. Nasze koszule w sklepach sprzedawane są po Mkp. 42.000 
I 60.090. Koszule nocne z dobrego madepolamn po Mkp. 23.900 i 28.500. Kalesony męskie z żyrardowskiej 
dymki wszystkich rozmiarów po Mkp. 22.800, w gat. wyższym po Mkp. 28.209. Koszule damskie dzienne i nocne, 
■agr. z koronkami i wstawkami po Mkp. 25.800.
Za pnesylkę 1 opakowanie doliesa się Mkp. 6.600. Zamówienia wysyłamy natychmiast (nawet bez zadatku) 

U w aga ! Nasza ewaraneja: za nieodpowiedni towar zwracamy pieniądze lub zamieniamy
na Inny w przeciągi 14 dnf.

Zamówienia prosimy adresować:

Do Warszawskiej Spółki Manufakturowej
WARSZAWA, UL. JASNA W -  20. Tel. 213-80 i 171-28.

Fnyjoidsająeysh do Wtroawy prosimy uprzejmi# o taakawe odwiedzenie naszego składa i osobiste przekonanie
■ij oo do gatunka towarów 1 eon.

OJ Mozjik KU]8BtAw rtraywutMj lute (wdziękami, ktśrytk dli braku misjteh ni* z a n itu u M y .
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Postanowiliśmy p>‘zez czas ograniczony 
^ rysvłaó pocztą **  pouraniem, każdemu 

kto przyśle swój dokładny adres, elegan­
ckie modne garnitnry męskie z dobrego, 
trwałego materjału, wB wszystkich kolo­
rach najnowszych i deseniach lub w kra 
teczkę, cena tylko Mk. 147.000, z lepszego 
materiału, gatunek A  Mk. 156.500 i 160.0»0,

1 gat. B z dobrego, wykwintnego materjału 
*  Mk, 175.000, gat C granat B q "1o ii 215 000 

i 300.0Ó0, gat. D l40XWiJ. 27&2™M t SO.bOttG 
gat. E Jasna nowomodne 800.000, 425.000 i 500.0*)0

Palta Jasionki z riobrycl materiałów, fasony 
ostatniej mody ve  wszystkich kolorach, przez kr6tki 
C .t l  Mk. 42.750, fasony kimonowe lub .eglany, gat. A 
Mk. 16ti.000 i 180.000, gat. B Mk. 195.000, gat. O Mk.
250.000 i 300.0U0

spodnie gotowa z dobrego materjału, ładnie 
uszyte, gładkie iub w krateczkę Mk. 45.000, gat. B, 
z lępszych fabryk Mk. 49 000, gat. C Mk. 60.000, gat. D, 
z bostonn lepszych fabryk Mk fo.000, z czystego kam- 
garnu Mk. 180.000, 150.000,180.000 i 200.000, gat. E do 
ub.ań wizytowych, czarne tłp, białe paski Mk. 140 000,
147.000, 155.000 i 160.000, (Przysiad miarkę w centyme­
trach, szeroko* .' taljl i długość, można nitką).

Materjat (czysta walna) pełnej szerokości, 
najnowszy, elegancki, w dobrym gatunku, bardzc 
trwały i efektowny w kolorach: granatowym, czarnym, 
morengo, bronzowym, zielonym i wiśniowym, w drob­
niutkie kra teczki, paski ldb gładki, o wyrobie jedwab- 
ao-miękkim, niezbędny dla wszystkich pragnących za- 
opatizyć się w eleganckie ubranie, Ceni* aa 3 me­
try gatunek „A* — 84.500, gał. „B* — 135.000 i naj­
wyższy gat. „C* — Mkp. 167.500 i gał. „D" — 105.000,
200.000, 275.700 i 350.0C9.

Do każdego odcinka nbraniowego dodajemy na żą­
danie P. T. Klijentów pełny komplet podszewki pod 
marynarkę, kamizelk" i spodnie, do rękawów i kie­
szeni. Gat .A " 52.600, gat. „B* 60.5(K i 75.000 Mk.

Knpony na spodnie czysto-wełniane, czarne tło 
w białe paseczki do ubrań wizytowych po Mk. 56.000 
i czyste kamgarnowy po Mk. 132-000 Dodatki do spo­
dni po Mk. 12.800, 16.500 i 19.000.

Polecamy na esarne lub granatowa ubra­
nia bostonw po starych cenach t Boston 
Mk. 48.000 za metr, „P‘; 00.000* „C* 84 L *0, 
„D* 138.800 (za met' angielski).

PŁOTHA NA BIELIZNA, pościel, podszewki itp. 
sztuczka 17 meh-ó* po M*. 1 46.000, 165.000, 180.000.
200.000 i 250.000. Prześcieradła białe gotowe (2 m.) 
szerok. największej, ze specjalnego płótni pr. cściera- 
dłowego po Mb 38.800, 39.000, 48.000 180.000. 
Chusteczki do nosa męskie webowe, oryginalne szwaj­
carskie, po Mk. 27.3w0, 31.800 za tuzin, damskie 
białe i kolorowe po Mk. 24.000 t 28.000 za tuzin.

Opakowanie i przesyłka na raohnnek kupującego
BBZ RYZYKA i O ile towar się nte podoba, przyj­

mujemy takowy z powrotem.

Józef Jakubowicz
tffarszawa, Stalina 27-6

(dom właany).
Ou naszych Klijentów otrzymujemy dnio podzięko­

wać i powtórne zamówienia, których dla braku miej­
sca nie zamieszczamy. 781 1—0

•

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □
D a a D c a E b a b B B a a a a a a D

U arcelacja!i|
Q Majątek „B ury" położony w miasteczku Q 
Q Horożanka, powiat Podhajce, stacja kole- J] 
U jowa Halicz — 15 km. gościńcem, ; obsza- Q 
Q rze 485 mg. z cz sgo 76 mg. lasu 15-letniego, Q 
|] 10 mg. wybornych łąk, reszta przeszło 400 | |  
Q mg. pszennej gleby z obsiewami i budyń- Q 
Q kami. — W miejscu kościół 1 szkoła poisLa. Q 
uj Mieszkanie dla kilku rodzin zabezpieczone. Q 
Q Ułatwienia przy zakupnie budulca, kamień na Q 
Q miejscu. Cena od 3—4 miljonów za 1 morg. Q

2 Bliższych informacji udziela: 777 jj

j 'MK ZIEMIAN S.A. i
0 we Lwowie, uf. Kopernika L. 4, jj 
D  D
g a t a D a ( 3 i a a t a a a a a a i a a a a | |

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a  

OGŁOSZENIA 8)0 GAZET
KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH 

p r z y j m u j e  KONCESJONOWANE BIURO OGŁOSZEŃ

H. f  ALLEK
Kraków, ulica Benerowsua Nr. 11. 
r ’** *e ,*<r t  ▼  ▼  ▼  ▼  ▼  ▼  ▼  r i T T i

DOM RO LN ICZY
ZAS1 ĘPSTWC PROŚOidJOWSKIC. FA3RYK<

MASZYN ROLNICZYCH 
F. W IC H T E R L E G C  ' 

NOWY SACZ, ulica Hoffmancwej L  1
poleca:

Kieraty kryte jedno i dwnkonne zz i Wic.uerlęgoi 
Mlocarnla x> Tatowi z wytrzęsaczami i sitem na 

kółkach przewozowych, słynne 1 MR 13 Wi- 
ohterlego,

Mlocarnle ręczne LMK Wlchtenego, 
Przystawki ut-iwersalne,
Kompletne garnitury mtecarihana t pasami 

skórzanlmi Wichterlego,
Młynwl do osyszczenii. zbóż" krajowe, 
Slnczkarnle ręczne i kieratowe. ~56 4—0
Przyjmujemy zumówienU na pojedynczą i Ł urtowm 
dostawę tomasyny z , Gwiazdą1 i superfosfator po­

syłamy franco de każdej staojt i na kredyt. 
UWAGA. Cenników nie wysyłamy, zaraz zamówić 

i zadatkować, bo zapasy v*yrzerpan<
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TANIEJ 0 50 PROCENT!!
Uwadze Pań i Panów

Dluczego przepłacacie, ! upując nie w wytwór­
ni ???

F n y  naszym fabrycznym składzie różnych to­
warów, zefirów 1 płócien, posiadamy Klasną pra­
com nie bielizny wszelkiego rodzaju. Wyróżnia sie 
bielizna nasza efektownem wykończeniem i szyta 
]est z najlepszych materiałów. Modele wiedeńskie. 
Chcąc dać możność każdemu mleć tanią, dobrą 
1 efektowną bieliznę, postanowiliśmy sprzedawać 
takową, nie tylko sklepom, lecs 1 prywatnym oso­
bom (nie mnie] ]ak 2 koszule), wysyłając także 
do innych miejscowości, gdzie tylko zuajduje sie 
urząd pocztowy, po cenach fabrycznych, co sta­
nowi rolnicę 50 procent w stosunku do cen sprze­
dażnych Inrych sklepów, po zniżce.

1. KOSZULE MĘSKIE dzienne z mankietami z do­
brego zefiru, kolorowe i hiale w najmodniejsze de­
senie 1 paseczkl z kołnierzykami po M L 39.200 zs 
sztukę. Takież koszule z oryginalnego franc. ze­
firu z kołnierzykami po M L 46.000.

2. KOSZULE NOCNE męskie, modne dekoltowane 
i innych fasonów z dobrego madepolamu po M L  
34.200 za sztukę.

3. KALESONY MĘSKIE z żyrardowskiej dymki, 
wszystkich rozmiarów po M L 2S.500, gatunek wyż­
szy po Mk 33.800.

4. KOSZULE MĘSKIE kelorowt cienkie, na każdą 
porę reku, systemu „Jacgcr" po Mk 28.000. takież 
kalesony po Mk. 30.U0C.

5. KOSZULE DAMSKIE dzienne i nocne, zagra­
niczne z koronkami, wstawkami 1 haftem po Mk. 
32.500.

6. REFORMY DAMSKIE blaie, czarne i kolorowe 
po Mk. 17.W0 za sztukę.

7. CHUSTECZKI białe do nosa z szwajcarskiei 
weby po Mk. 32.500 1 36.000, damskie białe z ha­
ftem i kolorowe po Mk 28.500 za tuzin.

8. SKARDTTKI MĘSKIE wysokiego gatunku, nad­
zwyczaj trwałe, czarne i kolorowe po Mk 7.000,
8.000 1 9.000 za parę.

9. POŃCZOCHY DAMSKIE we wszystkich kolo­
rach po Mk 9.000 i 12.000 za parę. Pończochy fil- 
dekosowe 1 jedwabne, zagraniczne ażurowe, bar­
dzo trwale w noszeniu w najlepszym gatunku po 
Mk. 27.500 i 35.000 za parę.,

10. PRZEŚCIERADŁA gotowe 2 metry długość., 
naturalnej szerokości, w dobrym gatunku po Mk.
42.000 I 45.000 za sztukę.

11. OBRUSY białe, wysokiego gatunku, na 6 osób 
po Mk. 49.500, kolorowe w desenie po M L  65.000 
• 80 000.

12. RĘCZNIKI białe, wyrób waflowy 1 gładki 
bardzo trwałe w praniu po Mk 11.000 i 13.000 za 
sztukę.

13. KOLNIER7YKI pikowe męskie, zagraniczne, 
rstatnici lasonów po M L  4J>00 za sztukę

Przy zamówieniach na koszule męskie prosimy 
o podanie numeru kołnierzyka. Za przesyłkę i opa­
kowanie dolicza się podhig taryty pocztowe) do
11.000 mk. Zamówienia wysyłamy natycnmlast tna- 
wef bez zadatku). Zamówienia prosimy adresować:

Do działu bieliźnianego

WARSZAWA, ul. JASNA 18-20, telef. 243-80 i 171-28.
Rówalel polecamy po cenach zniżonych na sezon 

le*ni TRYKOTINĘ Jedwabną na całą suknię we 
worku, bardzo łatwo samem uszyć 180 cm. szer, 
we wszystkich najmodniejszych kolorach (posiada­
my 18 kolorów). Cena za kupon na suknię 87.500.

Jedwab Crcpt de Chlne zagrań., 1 gatunku 'ze 
rok. 100 cm., we wszystkich kolorach po Mk. 90.000 
za metr. Marklzety I etrmlny zagrań, gładkie 1 de­
seniowe we wszystkich najmodniejszych kolorach. 
Cena aa metr od M L  194/00 do 29.000.

NOWOŚĆ SEZONU na suknia, przeważnie l i  kd- 
itfaajr JEPONOT" w śliczna pasy 1 kraty biało, 
kremowe I aaara po Mk. 39800 za metr. (Na ko* 
M m  pobnoba  8 Metrów, W  admk C Mttnr).

Ne letnie bluzeczki zefir’ angielskie w śliczne 
desenie po Mk. 14.500 za metr.

Za nasza bieliznę otrzymulemy dużą ilość po­
dziękowań, z pow 3.: brak11 miejsc: podajemy dia 
charakterystyki tylko niektóre z nich

Podziękowanie. —  Rówuo, 1/3 1923 r.

„Uprzejmie dziękuję za towar zamawiany kilka­
krotnie u WPanów. Tower byt zawsze bardzo nie­
drogi, b. dobry i wielce gustowny. Oby firma miała 
zawsze Jak najwięcej kiijentów, aby wszyscy klijenci 
rłemn,*d pochieonlr zawsze się o nie] wyraaaU".

Doktor Sobecki, lekarz 45 p. S-
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^  ,  P / U Ł l
m a Jł s t j c  CEN; KALA OtYttflC

SI OO0 t. 1 r iM L H  41.000 ».
WAO&ZAWA, U l. MARSZAŁKOWSKA L. 144.
EMISRAWCII  M m  r e i . :  „T JŁ y M U C ", W ARSZAW A. REEMICRłMCH

REJESTRACJA do NOWEJ K w OT Y
celem wyjazdu do Ameryki dla pasaterów-Pohikór i Rosiau, jakoteż dla pasa­
żerów z Kresów i Galicji (Małopolski), którzy Dosiadają wizę a mery Kańską

już się rozpoczęła
Wszyscy więc, którzy chcą wyjechać do Ameryki, niechaj nie zwlekają i zgłoszą się

natychmiast do Biura naszego

„W liT C  STAR LINE" Kraków, uf. Radziwiłiowska L8,
lub do naszej Centrali WHtTE STAR LINE, W JiT Szaw a, M a r s z a łk o w s k a  1 4 4  
lakoteż filji: iw óir, Gródecka 36 — Wilno, Niemiecka 28 — Równe, biuri- mecz. i«rra* 
cąć się do Koma — Brzi ść n/B, Dąbrowskiego 65 — Kowet, Łncka 119 — Tarnopol*

i“ rn ow siciego 5,
które udzielają zupełnie bezpłatnie w” t™ „u jęey c t informacyj w  sprawi wyjazdu do Ameryki.

Nłi zaniedbujcie ojkazU! N ie s o ó ł n l a l c i c  sijgj
d o  pierw szego tr a n s p o rtu  n a u a g r  d o  ANtRYKI,

którr już 11 CZ5RWCA r. b, odchodzi z Warszawy.
Do dyspozycji swoich Pasa jerów oddaje T-wo WHlTG STAR LINR całę flotę okrętów, a między niem

Najwygodniejsze Najszybsze Największe
w świecie, okręty — pałace morakn,

„HAJSSTIC” „OLYHPIC” „HOMERIC”
56.000 ton 47.000 ton 35.000 ton

Żądajcie pocztówką, nasz najnowszy cennik 
wszelkiego rodzjyn mannfaki.nry, Ekspe­
dycji przesyłek pocztowych „Nadzieja* w Ła­
dzi ul. Kilińskiego 40 P. Ł. K, który natych­
miast będzie wysłany zapełnia bezpłatnie 
i przyniesie Sz. P. dużo korzyści. 2—10

T SZUKAM!
Kajetan Łukowski i I L t a m u  jego siostra 
poszukują swpij siostry Harjl s którą rozłączyli 
się przed 17 laty gdy mieszkali; w K rasowie. 
Kto wie o niej lab ona sama niech pisze do 
Kajetana Lutowskiegc 24 Borstoae, Road N e w  

York, Mills N. Y. Ameryka. 769

Red«ktor odpowiedzialny: Jrn  SłnplńsM, Z  DtraKazm Luaor^e) w  Krakowie,


